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Galwanizowanie endeckiego (rupa 


Niedobitki reakcji łódzkiej, stając w obronie rzekomo zagrożonej 
religji, starają się zaagitować ciemne masy i wyprowadzić je na ulice 


Dzięki dzielnej i pełnej iakdu posłiawie łódzkich władz adininisiracyinmych 
zhrednicza akcja zaczyna się i kończy na.. papierze 


l 


Trup endecji łódzkiej, który | Związku Myśli Wolnej, przy u].| mi strzałami w najwyższe dobro 


już oddawna uległ rozkładowi, | Piotrkowskiej 83. ludzkości, To powinny przede- Czarnosecińcy podburzają dalej 
zaczyna ostatnio od czasu 80 wszystkiem i dokładnie zrozu-| Rozdrażniona swem niepowo-| ostatniem groźnem ostrzeżeniem, 


W samym dniu odczytu, ra- | 
no, organ lichych szczątków re- 
akcji łódzkiej, osławiony „Roz- 


czasu wydawać z siebie niemiłą 
woń. Dzieje się to naskutek wy- | 
siłków niedobitków Narodowej 


niieć władze nasze, tembardziej, dzeniem chul'ganerja endeckx| 
że Lwów katolicki już w imieniu nie daje-za wygrane i agituje w | 


że na gangrenę szerzorą przea 
wolnomyślicieli w Łodzi miejsca 


Demokracji, które chcąc ożywić 
nieboszczyka, poruszają jego 
zmurszałemi szezątkami. Nie 
dziwnego, że złość opanowaje 
bezsilnych łódzkich Don Kicho- 
tów, że trup jak leżał tak leży 
i nijak go nie možna nakłonić 
do heroicznego wystiku — ru- 


szenia choćby palcem w bucie, | 
Gdy więc żadne próby galwa- | przyp. 


wój*, przypuścił atak gazów tru 
jących na Łódź, zamieszczając 
artykul'k niejakiczo Wincente-, 
go Chadzińskiego, nawołujący 
najwyraźniej do aktów gwałtu 
wobec czionków Zw. Myśli Wol 
nej į wołnomyślnych prełegen- 
tów. : , | 


Chuligańsk' autor- artykułu | 
omina „bluźnierstwa prze 


nizowania trupa nie pomagają, | eiw Bogu i relig} katolickiej“, |l 
maruderzy świetnego ong'ś en- | jakie miały rzekome miejsce w| 
dectwa starają się stworzyć bo- Łodz', przypomina występną re 


daj fikcję jego potęgi, rozdyma zolucję wiecu endeckiega 


i o- 


ją balon jedności endeckiego lu- | świadcza wreszcie, że 


du, a gdy jeden pęka, wzn'eca- 
jąc zaduch nie do zniesienia. 
szykują drugi, który spotyka 
ten sam los, niesławny * niewo- 
niejący. 


Walka z wolno- 
myślicielami 


Nie mogąc znaleźć hasła, któ- 
reby mogło porwać tłumy, gdyż 
na żaden lep walk wyznanio- 
wych 4 narodowościowych  u- 
świadom'one społeczeństwo na- 
sze nie da się nabrać, czerń 
łódzka uchwyciła się, jak deski 
zbawienia, Związku Myśli Wol- 
nej í przeciwko tej organizacji 
rozpoczęła zbrodniczą swą agi- 
tację. Szerząc alarmujące wie- 
ści, że wolnomyśliciele obrażają 
religię 1 jej dogmaty, łyczki en- 
decke rozpoczęły próby prowo- 
kowania awantur na odczytach 
i zebraniach wolnomyślic'el- 


skich, wzywając na pomoc poli- | 
cję į władze. Alarmując z powo P 


du rzekomo zagrożonego ko- 


„Społeczeństwo katokickie $e- 
śli mie ujrzy dostatecznego zabez 
pieczenią przez czynniki kompe- 
tentne swych religijnych świętoś 
ci, zmuszone będzie samo wystą- 
pić zdecydowanie i niedopuścić, 
by byle żydłak, czy mason mógł | 
bezkarmie. miotać swemi zatrute- | 


całego katolickiego  spoieczeń- 
stwa powiedział, jak w razie 
„przeciwnej* tolerancji bluźnier- 
cw, reagować będzie”. 


A dalej zupeinie wyraźna pro 
wokacja * groźha: rękoczynów: 


„Panowie  wolnomyśliciele p3- 
miętajcie, że choć w Połsce”nie 
ma arabów, są jednak. polacy, 
którzy wysoko sztandar swój no 
szą, kochają swoją ojczyznę i jej 
świetne tradycje. A zuchwalstwa 
wasze mogą nas zmusić do przy- 
wdzłania turbanów.., i zrobi się 
znowu zupełnie niepotrzebnie 
„Mur płaczu, 


Spójrzcie też na niebo, a zoba 
czycie, jak to wiatr od Pozná- 
nia wieje... Pamyślcie, że i bu- 
rza być może, a o pioruny w 
czasie burzy nie trudno...“ 


„Zajścia” na odczycie 


W niedzielę odbył s'ę w Poł- | poczucia praworządności i tak- 


skim Związku Myśli Wolnej (ul. | 
P'otrkowska 83) zapowiedziany 
poranek dyskusy jny.. Prelegent, 
prezes koła łódzkiego dr. Z. Mie 
rzyński wygłosił odczyt na te- | 
mat „Prawda o Meksyku“. Na 
odczycie obecni byli członko 
wie Polsk. Zw. Myśli Wolnej i 
zaproszeni goście. 


Czarnosecinny. artykui „„Roz- 
woju“, nawołujący do wystą- 
ień przeciwrządowych za zale- 
galizowane przez starostwo od- 


Sejoła, osobnicy, lubiący łowić Szytu wolnomyślicielskiego, u- / 


ryby w mętnej wodzie, wszczęłi R 
zbrodniczą akcję „uświadamia- żadnego skutku. 
lace 1 jęli napastować wyso-| 


tynął bez efektu i ne ednić.) 
| 


Na zebranie usiłowało wtarg 


kich urzędników administracyj nąć jedynie kiłkanaście osób z| 
nyh. że nie sprzyjają ich niec- autorem rozwojowego artykułu 


nej robocie. 


Endecki afak gazów 
fruląrych 


i 


Chadzińskim na czele, celem | 
| niedopuszczenia do odhyc'a 
się poranku wołnomyślicielsk'e- 
|go. Policja jednak bez wielk*ego i 
| trudnu zlikwidowała wybryk! 


Jak wyglada ta robota ji jak n'eodpowiedzialnych jednostek 


ohydnemi nićmi jest szyta, za- 
raz się nasi czytelnicy przekona 
ja. 


W niedziele. d. 13 b. m. młał 
się odbyć wolnomyślicielski po- | 


i odczyt odbył się w spokoju da 
końca. Zawdzięczać to należy 


| nietylko- uświadom'eniu. spole- 


| 


czeństwa, któwe nice daje posłu- 
chu nawoiywaniom  vatejrz: 


ranek dyskusyjny w Polskim nych osobników, ale i pełnenu: 


„jących tłumów... 


tu ustosunkowaniu się sódzkich 
władz _administracyjnych, 
przedewszystkiem starosty Dy- 
chdalewicza. ` ; 


„W 


iespokojny dzień. 
w Łodzi” 


Alę pomimo, że właściwie nic 
się nie udało, | że agitatorzy 
endeccy zbłaźniji się z kretesem, 
wczorajszy „Rozwój“  otrębuje 
zwycięstwo. Pód tytułem „Nie- 
spokojny dzień w Łodzi. Manife 
słacje i aresztowania" .rozdnne- 
chuje do olbrzymich rozmiarów 
wtargnięcie na salę * wyrzuce- 
nie za drzwi kilkunastu wyrost- 
ków. P'sze się tam o zgrome- 
dzonych i podniecanych wiel- 


napierającą policją, o manife- 
stacjach ulicznych, o pochodzie 
tłumu, o wiecu, n rozpędzeniu 
go przez policję | wreszcie 0 2- 
resztowaniu kilkunastu asób. 
Tymezasem prawdą ješt, że na 
mieście panował zupełny spĘ?- 


dalszym ciagu. Wczorajszy 
„Rozwój* podburza następnia- 
[> słowy: 


DO WYPADKÓW LWOWSKICH 
NIE DOJDZIE, 

„Dzisiejsza nader peważna mani 

festacja katolicka była zdaje się 


stę nie znajdzie. 

Miejmy nadzieję, że do wypad 
ków iwowskich nie dojdzie w ło 
dzi, a gdyby doszło odpowiedzial 
ność za to poniosą władze admi- 
nistracyjne, które widać, jeszcze 
dotąd bagatelizują jv bądź co 
bądź charakterystyczne zajścia” 


I 


- Dziwne stezowisko prasy 
warszawskiej 


Tak pisze „Rozwój. Ale 
|i pewne organy prasy warszaw- 
skiej nie są lepsze. Nie mów my 
naturalnie o zgodnym chórze 
dzienn'ków endeckich. Dziwne 
1 przykre zarazem jest stanowi 
sko zbliżonego do rządu „Karje 
ra Czerwonego“, któwy dał się 
wprowadz'ć w błąd endecki::: 
pedburzaczom i umieścił spra. 
wozdanie, utrzymane w tonie 
fałszywej nuty rozwajowej, fw- 
brykując sensację e dwnksrot. 
-nym ataku, odpartym przez po 
rcję. : 

Nie go nie obchodzi Koasty- 


| 


| W związku z obehodem 50-letnie 


nia żarówki przez Edisona 


+ 


tucja i obowiązujące jej artyku 
ły. gwarantujące wszystkim o- 
bywatelom woluość sumienia f 
swobodne prawa wypowiedania 
swych myśli na legalnych ze- 
braniach. 

| te: Wa u JC DBOAGOQOCORQOC 


Ludwik FALK 


specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


| owrócii 


| NAWROT 7, Tel. 28-07- 
od 10—12 i od 5—7. 


3656 


z | ©9900200009090900009900P00ĘODOG00000090009009303 


go jubileuszu wynalozie- 


ELEKTROWNIA ŁÓŻKOA ORGANIZUJE DWA KONKURSI: 


1) na najracjonalniej oświetlone okno wystawowe i 


IDLA OBU KONKURSóW 


2) niajracjonalniejszą rekiamę zewnętrzną. 


ZOSTAŁY WYZNACZONE 


| PO 3 NAGRODY: 


= 1—150 zt, U—500 zł i W—250 gt 


Ocena zgłoszonych do 
reklam nastąpi w dniu 24 


konkursu okien 
b. m. 


wystawowych i 


Firmy, pragnące wziąć udział w konkursie, winny już 
obecnie zgłaszać swe przystąpienie w godzinach urzędowych w 
| Wydziale Instalaeyjnym Elektrowni przy ul. Przejazd 58, pokój 


| kich: tłumach, o zmaganiach = |25' lub tel. 34-32. 


Tamże będą udzielane wszelkie informacje, dotyczące obu 
konkursów, jak również wskazówki w sprawie racjonalnego 


oświetlenia okna wystawowego. 


Ostateczny 


|z dniem 22 b. m. 


termin zamknięcia 


listy zgłoszeń upływu 


Zaznacza się, iż- do konkursu mogą być również xgłaszane 


kój i nikt nie widział manifestn okna wystawowe i reklamy zewnętrzne w dzisiejszym 


szĘio powiększej:ce. 


m 


nawet przez Stanie. ich urządzenia i oświetlenia. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA, 


15.X 


» 
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ad apelacyjny w Łodzi 


musi powstać jaknajrychiej, aby odciążyć przepelnioną 


zaległościami apelacje warszawską 


Władze mieiskie, instytucje samorządu gospodarczego oraz całe społeczeństwo 
w swoim własnym interesie winno dopomóc do stworzenia w naszem 
A Mieście wysokiej magistratury sądowej 


Przed kilkoma dniami do- | Łodzi, 
niósł „Głos Poranny*, 
przemysłowo - handlowa w Ło- | pelacji. 
dzi udzieliła odpowiedzi na an- | Pierwsze rozwiązanie jest la- | 
kietę rządową o potrzebie zmian 
w administracji, wyrażając ży» 
czenie utworzenia w Łodzi sze- 
regu urzędów drugiego stopu'a, 
a mianow'cie: dyrekcji kolejo- 
wej, dyrekcji celnej į sądu ape- 
lacyjnego. Z tych życzeń kwe- 
stja powstania sądu apelacyjne- , 
go zasługuje na baczną uwagę i 
podkreślenie, aby n'e utonęła w į 
powodzi nieziszczonych projek- | 
tów. Jest to bowiem sprawa 
ważna z wielu względów, choć 
trudna do przeprowadzenia. 
Dzisiaj Łódź należy do apela- 
cji warszawskiej, obejmującej 
calą byłą okupację niemiecką. a’ 
więc obszar bardziej zaludnio- 
ny od każdego innego okręgu a- 
pelacyjnego. Skutek jest ten. że 
sąd apelacyjny w Warszawie SZym czytelnikom wyroku ną 
jest przeciążony pracą i posiada | sprowcówokydnego napadi bz un 
ogromne zaległości: Term'nów | PR pouty z op olu, p ARCE Galo 
spraw nie wyznacza się lam | idę z aragia zyc ZA 
- | przemówieniu uzasadnił wyrok. 
bez specjalnego podania osoby | 
zainteresowanej, a przewicka | f MOTYWY WYROKU. 
się nawet skarg  jncydentalne ZAC, które miały miejsce w 
np.: na rygory, k'edy nieosądze- | EB rę kk zy: ei sz 3 Reza 
wania godne i w ten sposób też zo- 


Szk sESg 4 EMADE odbiera stały potraktowane przez sąd pod- 
jej yiaseiwie wszelki sens. Trud czas rozprawy. Pożałowania godny 
no jest winić o wytworzenie te- | fakt leży właśnie w użyciu siły 
go stanu sędziów, wychodzą Oni | brutalnej przeciwko osobom i ich 
bowiem ze słusznego zapełnie | mieniu. 

założenia, że sądzić dobrze, to | Chodzi tu w tym wypadku o ar- 
znaczy sądzić powoli. Jedyną  tystów, którzy spełniają swą pracę 
radą może być tutaj odciążenie nie mieszając się do polityki. Ar- 
sędziów warszawskich bądź | tysta rolę swą odgrywa nietylko 
przez powiększenie lezby ich | 912 swojego narodu. 

etatów, bądź przez utworzenie Sztuką jest międzynarodowa, 
w | tak jak sport. Artyści nie występu- 
ją również z własnej inicjatywy, 
ale na złecenie swych chlebodaw- 
ców. 


'ci, ale nie umniejszy ono nagro- 


ministracj: 


nowego sądu apelacyjnego 


„Teatr nie wystawił owego wie- 
czoru sztuki, któraby miała cha- 
rakter polityczny. Artyści byli w 
mniejszości i bezbronni, a zostali 
sponiewierani i zmaltretowani. Na- 
der pożałowania godnem jest, że 
maltretowamo również kobiety i sła 
be dziewczęta. 


Tego nie może usprawiedliwić 
żadna idea, i ci, co to zrobili, nie 
przysporzyli  uarodowi niemieckie- 
mu sławy j nie mają prawa miano- 
wanła się bohaterami, 

Pewna część świadków polskich 
i oskarżycieli zrobiłą dobre wraże- 
nie na sądzie, starali się być bez- 


Dr. med. że > ; 

stronnymi i zeznania swe składali 

$. Niewiażski rzeczowo. Przewodniczący wskązu- 
je na jednego z świadków (dyr. 

Specjalista chorób skórnych | Zunę), który na zapytanie, czy po- 


wenerycznych i moczopłciowych | znał kogoś z napastników, oświad- 


| a” Š 


leczenie światłem, badanie krwi | czył: „Leider niecht* (Niestety, 
i wydzielin nie), 
Andrzeja 6. telef. 59-40.) Sąd ubolewa, że nie wszyscy 


Przyjmuje od 8—111 od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1, 
Od dzielna poczekalnia dla pań 


9999999999 


sprawcy zostali ujęci, nie zasiedli 
na ławie oskarżonych i nie inogli 
być ukarani, Sąd stał zdala od po- 


że izba | Warszawie mieście w okręgu a- stach, niż jeden duży. 


jako największem po | urzędy lub sady w różnych mia 


Nie na 


item jednak koniec. 


| twiejsze, ale mniej dobre, Jak-| nie z przyspieszenia 
| kolwiek bowiem celowe i przy-- sprawiedliwość”, 
spieszy wymiar spraw'edliwoś- również wygoda stron, 


wskazuje, że lepsze dwa małe, 


Motywy wyroku opolskiego EEE 


Sztuka jest międzynarodowa, tak jak sport- 


Poza korzyśc'a, jaka wynik- 
wymiaru 

jest 
biora- 
cych udział w pracesach. Łódź 


niemałą 


madzenia spraw w Warszawie, ze swojem ożywionem życiem 
a doświadczenie zebrane į w ad- handlowem jest źródłem ogrom 
iw sądownictwie nej ilości sporów sądowych. 


wszak łatwiej jest procesować 


Po ogłoszeniu znanego już na- |się liczyć z tą okolicznością, że w 


interesie polityki zagranicznej Nie- 
miec leżeć może ukaranie większej 
ilości sprawców. Sad musiał się 
takżę przeciwstawić _ naciskowi, 
wywierariemu przez pisma i Opinię 
publiczną, domagającą się uwolnie- 
nią oskarżonych z pohudek patrjo- 
tycznych. 


Nie można się z góry powoływać 
na to, jakcby wyroki polskie były 
niesprawiedliwe. Dowodów proce- 
duralnych na to twierdzenie nie- 
ma. Obrońcy w swych przemówie- 
niach zarzucałi niektórym świad- 
kom polskim  krzywoprzystęstwo. 
Tak jednak sprawy stawiać nie 
można, 

Sąd nie dał świadkom Wendemu 
i Langerowi zupełnej wiary. 


Następnie daje przewodniczący 
obraz krwawych zajść i ocenią 
przewinienia poszczególnych oskar 
żonych, Wkońcu pokreśla nie- 
które momenty, wytykane przez 
obronę, a mianowicie, jakoby 0- 
skarżeni byli tylko narzędziem w 
rękach innych ludzi, faktycznych 
sprawców i, jakoby działali z moty 
wów czysto narodowych. Sąd nie 
może uznać jako okoliczności łago- 
dzącej tego, że oskarżonym już od 
młodości wpajano w duszę, że Jest 
krzywdą moralną Niemiec oderwa- 


nie części Śląska od macierzy, że 
pogląd ten podziełany jest przez 


szeroki ogół niemiecki, 


Również i gwałty podczas pow- 
stań wpływają źle na psychę mło- 
dzieży, a to dlatego, iż młodzież 
pamięta, że gwałty te uchodziły 
bezkarnie. 


Następrie przewodniczący w bar 
dzo ostrożny sposób zajmuje Się za 
gadnieniem, czy przestawienie 
„Halki“ w Opolu było... życzeniem 
szerokiego ogółu. Nie wchodzi on 
w to, czy to bylo życzeniem, czy 
nie, Pogląd na tę kwestję musi 
mieć wpływ na wymiar kary. W 
pozostałej części motywów. przewo 
dniczący zajmuje się pytaniem, 


litycznych wpływów. Nie mógł on|czy karę należy zawiesić. Sąd po- 


"się na miejscu, 


nóż jeździć w 
tym celu do Warszawy. Tę sa- 
mą wygodę miaiby cały okręg 
przemysłowy łódzki, dalej okręg 
sądu kaliskiego, skąd do War- 
szawy jedzie się przecież przez 
Łódź; przy ustaleniu dogod- 
nych połączeń również i dojazd 
z Piotrkowa i Częstochowy był 
by łatwiejszy do Łodzi, niż do 
Warszawy. 

Nie małą również korzyścią 


brzewodniczący < 


Sąd niemiecki stanął ma wysokości zadania iwvuci. który trwale obcią: 


wziął decyzję, by narazie kwestji 
tej nie rozstrzygać. 
x 


Katowicka „Polonia“ zaopatruje | 


powyższe niotywy wyroku nasię- | 
pującemi uwagami: 


— zarówno w Niemczech, jak i w 


Polsce — musiał nabrać charafcte-| 


ru politycznego, 

Przyznać trzeba bezstronnie, że 
naagół sąd starał się nie ulegać | 
wpływom politycznym i traktować | 
sprawę, jako czysto kryminałną, 
Nacisk ulicy nacjonalistycznej i jej 
prasy przekraczał stanowczo do- 
zwolone granice i wytworzył dla 
sądu ciężką sytuację, Z satysfakcją | 
możemy stwierdzić, że u nas takie! 
rozpasanie ulicy byłoby  niemożli- 
we. Nie dopuściłyby do tego nie- 
tylko władze, ale i opinja publicz- 
na. W ciężkich warunkach pełnił 
swe obowiązki sąd opolski, Przed- 
wczesne i niezupełnie uzasadnione 
były ataki naszych brukowców na 
niego. Kary są stosunkowo Suro- 
we, od 3 — 8 miesięcy więzienia, 
bo oskarżonych skazano tylko ja- 
ko zamieszanych w zbrodnię zakłó- 
cenia spokoju publicznego. 


Jednej rzeczy żądać muszą spo- 


kojni obywatele po jednej i drugiej | 


stronie, a mianowicie: aby sądy 
surowemi karami tępiły zkrodnie, 
rodzące Się z dziekieg, nacjonalizmu 
Surowe wyroki mogą -się w wyso- | 
kim stopniu przyczynić do nasta- | 
nia poprawnych stosunków pomię- 
dzy obu narodami. Ważne zadanie 
miała do spełnienia także prasa. 
Nie jest je zadaniem wybijania o- 
kien i pedniecznia dzikiego nacjona 
lizmu, jak to czyri część prasy nie 
mieckiej, Powiedzmy jednak ctwar 
cie i szczerze, że i część prasy pol- 
skiej nie stanęła na wysokości w 
tej sprawie, Niepolitycznie i niero- 
zważnie postąpiłi przedstawiciele 
prasy polskiej, którzy opuścił: Opo 
le, zadawałając się wysłaniem w 
świat „manifestu“. Należało wy- 
trwać do końca i być organem kon 
trol“, 


| 
„Proces opolski z natury rzeczy Tym obeenie znajduje się 


w założeniu sądu apelacyjnega 
w Łodzi byłoby podn*esienie po- 
ziomu prawnietwa miejscowe- 
go, a z uwagi na ścisły związek 
sfer prawniczych z resztą społe- 
czeństwa, podniósłby się niewzl 
pl'wie poziom kulturalny mia 
sta. Specjalnie. jeśli mowa «© 
naszej- wolnej wszechniey i jej 
wydziale prawnym mógłby i on 
dużo zyskać, Tak naprzykład 
oddz'ał Prokuratorji generalnej 
w Krakowie, utworzony z uwagi 
na istniejący tam sąd apelacyj- 
ny, uchodzi powszechnie za pe- 
> profesorów prawa. 


Poruszony projekt obiecuje 
jak widzimy, liczne korzyści. 
* | Niemałe jednak będą * trudno- 


i przy jego wykonaniu. Naj- 


p'erw koszt utrzymania nowej 


Żyłby budżet państwowy, pomi- 
li | jamy koszt urządzenia, ponle- 
| waż wydatek najwažn'ejszy 
(gmach — odpada. Sąd apelacyj 
ny bowiem mógłby znaleźć po- 
'mieszczenie w gmachu, w kió- 
sąd 
okręgowy. po jego przeprowa- 
dzeniu się do nowokudewanego 
pałacu, przy Placu Dąbrowskic- 
|go. Do poniesienia pewnej przy- 
najmniej części wydatków. przy 
,czynićby się mogło į miasto o0- 
|raż samorząd gospodarczy, rea- 
lizacja bow'em projektu obiecu 
pi im liczne korzyści. Nie nale- 
ży jednak również lekceważyć 
trudność, jakie będzie czyniła 
| niechybnie palestra  warszaw- 
(ska, której przez urzeczywistnie 
nie omawianego projektu groz’ 
utrata części klijenteli. 
N. N. 
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zamach stanu będzie odparty 
Demokracja w Polsce jesi równie miczbędna dia swiatla, 
jak jest mia miępocdleśłość Polski 


Ostre uchwały opozycyjne rady naczelnej Polskiej Partji Socjalistycznej 


Warsz. koresp. „Giosu Porm 
nego* telefonuje: 

Na wczorajszym posiedzeniu 
rady naczelnej PPS. powzięto qzona do końca. 
następujące rezołacje: 

L W POLSCE, ohronę praw spo-' 

Rada naczelna PPS. przyjmu- łecznych į potrzeb gospodar- | 


NYCH PARTJI T. ZW. MNIEJ- | 
SZOŚCI NARODOWYCH musi 


centralnego koss'tctu wykonaw o MOBILIZACJĘ  NAJSZER- 
czego i stwierdza, że SYTUA- SZYCH MAS LUDNOŚCI. 


CJA WEWNĘTRZNA KRAJU, Rada naczelna oświadcza za- centralny komitet wykonawczy uznania į zachęty płynące 
JAKAKOLWIEK do podjęcia wszelkich kroków, | wszystkich socjalistycznych par 


ULEGŁA W CIĄGL KILKU O- razem, że 


PRÓBA ZAMACHU STANU, 
gdyby miała nastąpić, 


(być możliwie szybko doprowa- się z najbardziej zdecydowanym dawania, 


odporem ze strony mas skupio- 


5) WALKA O DEMOKRACJĘ nych przez P. P. S. pod ma- CYCH 


kiem socjalizmu i utrwalenia 
bytu NIEPODLEGŁEJ POL- 


LUDOWEJ. 


Rada naczelaa upoważnia 


(niezbędnych dla wykonania 
w razie potrzeby, 
| WSZELKICH OBOWIĄZUJĄ- 
BEZWZGLĘDNIE TĘ 
 PARTJE ZARZĄDZEŃ. 


[i 
skie międzynarodówee socjali- 


stycznej; wyrazy solidarność, 
od 


STATNICH MIESIĘCY ZNACZ, UWGEEEZZEWEWZZATOTREKOG WZW RENO KORKI RPG AARD DA R S RAA 


NEMU ZAOSTRŻENIU. 

Polityka społeczno - gospodar 
eza rządu, podporządkowana 
już prawie calkowicie dążen'em 
wielkiego kapiłału  * wielkiej 
własności rolnej, uderza raz po 
raz w najżywotnielsze interesy 
proletarjału, mas włośc'ań- 
skich i mas pracowniczych, a 
jednocześnie POGLĘBIA PRZE 
SILENIE I ANAKCHIZUJE O- 
GÓLNE POŁOŻENIE GOSPO- 
DARCZE POLSKI. 

Front polityki rządowej zò- 
stal sk'erowany nieomal wyłącz 
nie PRZECIWKO OBOZOÓWI 


DEMORRATYCZNEMU, w 


pierwszym rzędzie przeciwko 
PPS. Ustawieznie wysuwane ze 


strony grup rządzących pogróż 
ki NOWEGO ZAMACHU STA- 
NU powiększają stan niepewno 
ści powszechnej, utrudniają jesz 
cze bardziej położenie gospodar 
cze, sprzeczność zaś, jaka 'st- 
nieje pomiędzy ogromną wię- 
ksześcią społeczeństwa a grupą 
rządzącą, która czerpie swoją si 
łe słównie w OPANOWANIU 
PRZEZ NIĄ APARATU PAŃ- 
STWOWO - ADMINISTRACYJ- 
NEGO, ta sprzeczność doprowa: 
dzić może, w warunkach nakre- | 
ślonych powyżej, do nieobliczal il 
nego w skutki PRZESILENIA wevo odbyła się sprawa literata i 
PAŃSTWOWEGO. | dziennikarza Stanisława Alojzego 

Oceniając w ten sposób stan Strumph-Wojtkiewicza,  oskarżone 
rzeczy w kraju rada naczelna 0- go o zabicie w pojedynku kpt. re 
świadczą: | zerwy dr, Aleksandra Zawadzkie- 

1) PPS. uznaje LIKWIDACJĘ go, Vicedyrektora Powszechnego 
„POMAJOWEGO* SYSTEMU | Swen ETE 
RZĄDZENIA, OPARTEGO O 


DYKTATURĘ JEDNOSTEK i Prgkyrafor | skazani 


UTRWALENIE DEMOKRACJI 
PARLAMENTARNEJ W POL: og och pak 
3CE ZA SWÓJ RON = WER pRa 
% 4 à 
CEL POLITYCZNY. | BERLIN, 14, 10. Z Opola dóno- 
2) P P.S t ` szą, że zarówno niektórzy ze skaza 
3) Ör, + 5. gotowa TEKSE ido nych o pobicie artystów polskich, 
WSPÓŁPRACY DLA _ OSIĄG- jak i prokurator wnoszą odwołanie 
NIĘCIA TEGO CELU ZE ¿d wyroku, 
WSZYSTKIEMI ŻYWIOŁAMI 
| Prokurator zmierza apelować 
SPOŁECZNO + POLITYCZNE jw tych wypadkach, w których sąd 
NE KTÓRE STOJĄ RZETEL-. whrew jego wnioskowi zwolnił 
NIE NA GRUNCIE DEMOKRA- | oskarżonych lub wymierzył Im niż 
CJE. szą karę. 
3) Walka parlamentarna PPS. | 
prze wko systemowi i reprezen Prawa strona zamiasi 
tująrym go rządom musi być lewej 
NAJŚCIŚLEJ ZESPOLONA Z| A 
WSZELKIEMI FÒRMAMI MA- . „Die Stunde“ donosi, że rząd 
SOWEJ PRACY | WIELKOS austrjacki przygotowuje projekt 
KŁASY i OŚCI "stawy, zapowiadający z dniem 1 
"LASY ROBOTNICZEJ, MAS stycznia 1930 roku w całej Austrii 
po prawej 


WŁOŚCIAŃSKICH I PRACOW | -bowiązck jeżdżenia 
|efronie dróg Í ulic i wymijania się 


EERE I PEM. 


Doamergue w towa 


zanójsi 


WARSZAWA, 14, 10, Dziś w 
I karnym wydziale sądu okręgo- 


NICZYCH. 


Praca nad konsolidacją isit |z tej strony, a nie, jak dotychczas 
PPS. z siłami *SOCJALISTYCZ- |z lewef. 


Prezydent Francji w Prukssli 


Banku Kredytowego, syna genera- 
ła b. komendanta miasta. 


Powodem pojedynku była czyn- 
na zniewaga wyrządzona przez 
Wojtkiewieza  Zawadzkiemu w 
dniu 29 listopada roku ubiegłego. 
Przedtem obaj nie znali się. W 
dniu tym Strumph - Wojtkiewicz 
przyszedł do gabinetu Zawadzkie- 
go w banku i zwrócił się doń z za 
pytaniem: „Czy to pan Zawadzki?“ 
a otrzymawszy odpowiedź twierdzą 
cą, syoliczkowat go mówiąc: „Pan 
wie za co”, Rzucił na stół swój bi- 
iet wizytowy i odszedł. 


Po zajściu Zawadzki zaznaczył, 
że przyczyna napaści jest dłań zu- 
pełnie niezrozumiała, 


Tegoż wieczora wysłał do Woijt- 
kiewicża sekundantów. 

Pojedynek odbył się 4 gruda 
1928 r, dkoło godziny 6-ej rano w 
ujeżdżalni 1-go pułku szwoleżerów. 
Pierwszy strzał dańy przez Za- 
wadzkiegó byl bez wyniki, kiedy 
z kolei wystrzelit Strumph = Wojt- 
wiecz Zawadzki padł na ziemię. O- 


rzystwie króla Alberta podczas przejcżaćh. j 


GOTFENY ZAŚ E DFE S AT VITET ANPI OA 


| Bzieramikaarz Sírmaagpia- Wafikiewicz Skazany 
ma półśora roku imicrdzy 


BUYRUN 


wadzkiege ujmując się ża 
ściem į honorem swej żony, 

Sąd w składzie: przewodniczący 
prezes Duda, sgdzfowie Komorow- 
jski i Kfacsowsk/, ogłosi! 
SKAZUJĄCY CSKARZONEGO 
NA PÓŁTORA ROKU  TWIER- 
DZY, 


eiai OOSA NF 


Rada naczelna przesyła imie- 
je da wiadomości sprawozdanie czych ludność? musi być oparta SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ niem PPS. pozdrow*enia brater | 


SZCZĘ- | © W, 


wyrok, | 


4wolanie seim 


nie zostało jəszei¢ 


tiè i innych krajów dla walki Í 


spotka wskazówek powyższych : do wy pracy PPS. dodają nam mocy i 


wiary w zwycięstwo. 
DEMOKRACJA W POLSCE 
JEST RÓWNIE NIEZBĘDNA 
DLA ŚWIATA JAK JEST NIĄ 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. 


Ii 

Rada Naczelna piętnuje brutalną 
tepresję przeciwko młodzieży tó- 
hotniczej i zakazowi imprez Kultu- 
ralńych zorganizowanych w dniu 
młodzieży 6 b. m. W represjach 
rządowych przeciwko młodzieży 
TUR., organizacji wychowawczej 
i oświatowej należy widzieć część 
całego systemu rządzenia, skiero- 
wanego przeciwko klasom pracują- 
cym. 

Rada Naczelna protestuje prze- 
ciwko tym gwałtom i poleca orga 
uiżacjem partyjnym, by tembar- 
dziej zaopiekowały się pracą kultu 
realna wśród młodzieży robotniczej 
i włościańskiej. 


HL 

Rada Naczelna stwierdza, że w 
walce politycznej przeciwko PPS. 
rząd przez iginistra pracy p. Pry- 
stora nie zfwahał się uderzyć W 
instytucję ubezpieczeń społecznych 
a zwłaszcza Kas Chorych, godząc 
w ten sposób bezpośrednio w inte- 
resy ubezpieczonych robotników, 

Niszczenie samorządu Kas Cho- 
rych, będącego podstawą ich rdz- 
wola jest jaskrawym dowodem po 
gwałcenia praw, a obsadzańie sta- 
nowisk komisarzy i naczelnych stu 
nówisk prżez ludzi częsty mórsl- 
nie upadłych, a z reguły nie poda 
dejących innych kwalifikacji na 
te stawowi:k« prócz przynałeżnoś- 
ci półitycznej lub pokrewieństwa z 
iządzącemi sferami jest dowódem, 
że atak ha instytucje ubezpiecze- 
niowe podjęty został wyłącznie i 
jedynie z pobudek politycznych. 

Ra'+ Naezelan zwraca uwagę na 
ay stan rzeczy szkodliwy 
dla fitocczów calej klasy rubóini- 
czo. wzywa Wszystkie otgsiizacje 


|preiyjne į ogół robotników do wal 


ki przeciwko Uokanywującym się 
gwałtrm i o przywrócenie samarza 
tów ubezpieczeniowych, zagwaran 
tewanych islitiejącemi ustawami. 


nę LA POTY NE GE a i 
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| WARSZAWA, 14 październł- | mu na sesję budibt wą nie z0- 


ka. — Jedna z agencji praso- 
wych warszawskich komuriku- 
je, iż wbrew pierwotnym po- 


I s 
jstał przez p. prezydenta Rzeczy- 
pospolitej dotvetezas 
„ny ani teź nie ustałara daty, ke 


podęlisa- 


głoskom dekret o zwołaniu sej- dy ma się on ukazać. 


|z powodu afery Biasiē- 
dowskiego 

PARYŻ, 14 października. — 
|(Tel. wł.) — 

| w związku z aferą 

poselstwa sowieckiego w Pary- 


czldńka | Y 
|urmowy przy rządzie 


Ddwołanie Tumarowa| P Dewey w Caryżu 


Czy będzie mowa 
ó poźyczce? 


Warsz. koresp. „Głosu Foty te! 


tei 
Bawiąty we Wranej! doradca Ti 


polskim p 


becnj lekarze | sekundanci podbie-  żu Biesiedowskiego, dowiaduję |Devey przybywa za kika dni d 


gli do rannego dającego słabe oma 
ki życia i stwierdzili postrzał pra- 
we skroni, 

Pò przeweżieniu  fańmegó do 
szpitala Ujaždowskiegó, stwierdzò- 
no zgon. Badany przez sędziego 
śledczego Strumph - Wojtkiewicz 
wyjaśnił, że znieważył czynnie Za- 


jsię ze źródeł pochodzących z 


przedstawicicistwa w Berlinie, | 
że ma zostać odwołańy szel so> | i i 
wicckiego przedstawicielstwa w | fe finansowjch f 


Paryżu Tumanow.  Tumanów 
posiada dałekoidące pełnomoc- 
nictwa rządu sowietów j stawia 
uy był przez czynniki rządó- 
|we zafaz pó Dowgalewskim:. 


Paryża, gdzie spotka s'e z wybitny 
{assii "Pad 


ławrót p. De- 


mi przedstawiciełani 


toy'a da Warszawy ma nas ""ić 


| nia 25 b. m. Czy w Paryżu 
| mówił o pożyczee dla Polske. 
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Socjalistyczny rząd 
w Australii 
Tryumf wyborczy 
Partji Pracy 
Depesze z Londynu przynoszą 
wiadomość a włelkiem zwycięstwie 
Partji Pracy w odbytych wybo- 
rach do parlameniu australijskie- 

go. 

Poprzednie wybory w Australji 
odbywały się na krótko przed osta 
tniemi wyborami w Angliji, W cza- 
sie tych wyborów Partja Pracy 
zdobyla wielki sukces, stając się 
po raz pierwszy najsilniejszem 
stronnictwem w australijskim par- 
lamencie, Podział mandatów był 
wówczas następujący: Labour Par- 
iy — 31 mandatów, nacjonaliści 
— 24, krajowcy — 13, niezależni 
nacjonaliści — 5, niezależni kra- 
jowcy — 2. 

Nacjonaliści wspólnie z krajow- 
cami utworzyli blok większościo- 
wy i władzę óbjął gabinet pod kie- 
rownictwem nacjonalisty Bruce'a, 

Gdy w Anglji utworzył się rząd 
Partji Pracy między rządami lon- 
dyńskim i australijskiego domi- 
ujum zaznaczyły się ostre tarcia, 
Jednym z jaskrawych wyrazów 
tych tarć były zastrzeżenia Austra- 
lji przeciw nowej umowie brytyj- 
sko-egipskiej. 

Przed sześcioma tygodniami 
tzęść nacjonalistów australijskich 
pod wodzą byłego premiera Hu- 
ghesa, z pobudek personalnych, 
wraz z Partją Pracy głosowała za 
votum nieufności dla gabinetu Bru 
ce'a. Votum nieufności zostało u- 
chwalone, Wówczas Bruce rozwią- 
zał parlament i rozpisał nowe wy- 
bory. a 

Partja Pracy rozwinęła energi- 
czną akcję i młała nadzieję uzy- 
skać o 7 mandatów więcej niż po- 
przednio 1 przez to otrzymać abso- 
lutną większość, 

W reznitacie Partja Pracy uzy- 
skałą nie o 7, lecz o 15 mandatów 
więcej, zdobywając 46 miejsc w 
parlamencie. Bezpośrednim  skut- 
kiem tego zwycięstwa będzie obję- 
cie'rządów przez Labour Party. 
Wyniki wyborów wywołały wiel- 
kie zadowolenie į nadzieję ścisłej 
współpracy obu rządów Labour 
Party w dziedzinie polityki domi- 
ujalnej. Premjerem australijskim 
zostanie prawdopodobnie przywód- 
ca Labour Party w Australji, Ja- 
mes Scullin, australijczyk. 


Tajemniczy napad 
na profesora beriiń- 
skiego 
BERLIN, 14, 10. (Tel. wł.). Dziś 
wieczorem w  Grurnewaldzie pod- 
czas przechadzki został napadnię- 
ty znany uczony berliński profesor 
geologji Otto von Linstow przez 
nieznanego sprawcę, który wy- 
strzałem z rewolweru ciężko ranił 
uczonego i zbiegł, Prof, Linstowa 
w stanie ciężkim odwieziona do do 

mu. 


«NT, 351 


zamach samonojczy redaktora 


Giiara monarchisiy — micbieskicżo piaka 


BYDGOSZCZ, 14, 10. Wczoraj 


podczas akademii ku czci Pułaskie 


go postrzelił się w Tczewie reda- 
któr zawieszonego przed kilku 
dniami pisma „Wiarusa Pomorskie- 
go“ Zawada. Wypadek ten związa 
ny jest z aferą aresztowania w pią- 
tek, dnia 11 b, m. niejakiego N. 
Grzybowskiego, kierownika monar 
chistycznej organizacji, w czasie 
wyborów do sejmu i senatu na o- 


GRIN TWIST PTY RE 


kręg Kaszubski i Kociebia. 
Ostatnio Grzybowski obracał się 
w sferach społeczeństwa tczewskie 
go i wśród ziemiaństwa. Jako ofi- 
cer rezerwy był on sekretarzem w 
Zw, Oficerów rezerwy. Okazuje się 
iż został om aresztowany za stałszo 
wanie dokumentów, gdyż nie był 
ani studentem uniwersytetu, jak 
się legitymował, ani oficerem re- 
zerwy. Występował już na Pomo- 


rzu I Śląsku pod różnemi nazwi- 
skami. W Katowicach uchodził za 
Petrykowskiego i pod tem nazwi- 


skiem posiadał tam żonę, W Tcze- : 


wie podawał się jako Grzybowski 
i ożmnił się po raz drugi. Ostatnia 
był sekretarzem gminy  Gniszewo, 
or tczewskiego, oraz sekreta- 


rzem majątku Gniszewo własn. p. 
Sokołowskiego. 


Herriot w Berlinie 


przemawiał niedawno na zaproszenie unji paneuropejskiej o „Organizacji Europy“. Mowę jego poprze- 
dziło przemówienie wielkiego pioniera idei paneuropejskiej hrabiego Coudenhova - Kalergi (na lewo). 


Trzy zbrodnicze zamachy na pociągi 


Rozkręcenie szyn spowodowało katastrofę, w której 4 csoby zostały 


lastępcami | 
ręgenia rumuńskiego 
Buzdugana 


=== % 


mianowaLo ministra spraw zagra 
nicznych Mironescu i generała Pre- 
SANA, 


Polacy z żydami 
wystawili wspólną listę 


w Czechosłowacji | 


ranne — 3 wagony rozbite 


Wczoraj niemal o jednej godzi-| dziny 7 wiecz. na drugim krańcu 
nie dokonano w różnych stronach | Rzplitej, gdyż na szlaku Nowogró 


Rzeczypospolitej trzech zbrodni- 
czych zamachów, z których dwa 
dzięki szybkiej orjentacji maszyni 
stów nie zakończyły się katastrofa 
mi kolejowemi. 


Około godz. 7 wiecz, w krakow- 
skiej dyrekcji kolejowej między 
stacjami Brzeźnica — Ryczów po- 
łożono na tor na przejeździe kole- 
jowym wielki kamień wagi okoio 
200 kg. Maszynista paciągu 6073 
w ostatniej chwili dopiero do- 
strzegł przeszkodę, Mimo gwaltow- 
nego zahamowania lokomotywa 
wpadła na kamień i została uszko- 
dzona. Przerwa w ruchu pociągów 
na tej linji trwała około pięciu go 
dzin, Zaalarmowano władze śled- 
cze, które rozpoczęły poszukiwa- 
nie zbrodniarzy. 

$ 

Drugi podobny zamach 
ciąg zdarzył się również okeło go 
c PORT PCWNZEE TOOŻAZZA TE) „MAKAK 


na po- 


A = a 65 
Sterowiec angielski „R. 101 
odbył pierwszą podróż 
LONDYN, 14, 10. (Tel, wł.) W | pełnych obrotach sterowiec oSią- wy Leningradzie otwarcie pierw 


dniu dzisiejszym odbył się próbny 


gielskiego „R. 101%. Sterowiec ten 
przekracza rozmiarami wszystkie 
dotychczas wybudowane Zeppeliny, 
Pierwszy lot próbny odbył się w 
bardzo pomyślnych warunkach. Mo 


tory pracowały bez zarzutu, Na po 
kładzie sterowca znajdowało się 
38 ludzi załogi i 14 pasażerów. M 


dek — Głębokie. Nieznani zbrod- 
niarze położyli na torze szynę. Po 
ciąg nr, 551, idąc całą siią pary, 
najechał na przeszkodę i przeciął 


ARRIEN ZI TTP OEE, POBÓR 
Camran DAE e POETY KOM 


Defrandani z B. B. 
wydany będzie sądom 

Warsz. kor. „Głosu Por.* tel.: 

Prokurator sądu okręgowego w 
Radomiu w związku z wykrocze- 
niami popełmiouemi przez posła 
Boćmagę z klubu BB., wykluczo: 
nym — jak już donosiliśmy — z 
klubu sejmowego, wystąpił do sej- 
muna nadchodzącą sesję o wyda- 
nie go sądowi. 

Poseł Boćmaga pociągnięty bę- 
dzie do odpowiedzialności za wy- 
kryte ostatnio defraudacie w kasie 
wójtowskiej gminy Zatrzew. 


Sowiecki film 
dźwiękowy 


W tych dniach odbędzie się 


gnat znaczną szybkość 50 mil an-| szego specjalnego kinematcgra- 
lot nowego wielkiego sterowca an- | gielskich na godzinę, 


STROJENIE i 
FORTEPIANÓW i PIANIN 


uł. Gdańska 67, m. 3 | 
iel. 12-49. 6115 


fu dla wyświetlania tilmów 


dźwiękowych. Urządzenie tech. 


niczne wykonane zostało w Ro 


| sji według konstrukcji inżynie- | 


REPERACJE || 


ra Szorina. 

Pierwszym wielkim limem 
dźwiękowym rosyjskiej produk 
ch 


mo to że motory nie pracowały na | —$OÓPGOOROŁOPPP | rafinowicza. i 


będzie film p. t. „Żelazny 
potok“ według powieści A. Se- 


ją. W sprawie tej również wdrożo- 
no śledztwo, 

Trzeci zamach nie skończył się 
niestety tak pomyślnie. 

Nocy wczorajszej na sziaku Dą- 
bruwica — Biala (pow. Serneński, 
woj. Poleskie) nastąpiła katastro- 
fa kolejowa pociagu zbiorowo — 
mieszanego nr. 2470, 

Według pierwiastkowego docho 
dzenia policyjnego wynika, że ka- 
tastrofa była spowodowana przez 
rozkręcenie szyn na prawym torze 
przez n/'eznanych złoczyńców. 

W czasie katastrofy parowóz i 
tender wywróciły się na hok oraz 
rozbite zostały 3 wagony, w tem 
jeden 3-ej klasy. 

Z pośród służby kolejowej zosta- 
li ranni: maszynista Władysław 
Skalski, pomocnik jego Adam Ur- 


PRAGA, 14, 10. (Tel. wł.) W związ 
ku ze zbliżającym się terminem wy 
borów do parlamentu  czechosło- 
wackiepo zgłoszano 19 list wybor= 
czych, Podczas ostatnich wyborów 
w roku 1925 zgłoszona 31 list wy- 

erczych. Spadek liczby list wy: 
borczych wybitnie świadczy o ujed 
| nostajnieniu 


frontu  pał'tycznega 


wielu stronnictw. Spocjzlnie dają 


się zauważyć polaczenia małych 
strounictw politycznych, które wy 
stawiają po jednej wspólnej liśc e. 
W ten sposób polączyła się polska 
tnniejszość narodową z żydami, ma 
ie strennictwą niemieckie į węgiar- 
sk'a, faszyści 
wackimi sociali tzmi. 


z radyzolnym sa- 


Ci ostatni 


ban, konduktorzy: Bolesław An-| przystępują do wyborów pod ia- 
drzom i Stanisłow Marmur. Pasa-|słem zniesienią wyborów 
żerowie wyszli bez szwanku, 
Policja załęła 
zbrodniarzy, 


się odszukaniem 


pronor- 


cjonalnych, 


FEES 


— Jesteś sama, Beats? Zdawało mi się, że z 


ia duż ait 
— 


kim ro 1awiasz. 
(.Life"). 
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(Ciąg dalszy). | 


Urzędnik, któremu nowy po: | 
rządek nie odpowiada, jest wol 
ny. Pozatem chciałem dodać, 
że panom: Tarkingtonowi, 
Knightowi i ich podwładnym | 
od .tej chwili wstęp na byłe te-| 
rytorjum Brookera jest wzbro- 
niony. Dziękuję, moi panowie. 
Gdy Tarkington wyszedł na 
ulicę, akurat zauważył, jak opu | 
szczano gwiaździsta chorągiew 
z wielkiego masztu, znajdująca | 


go się nad domem zarządu. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Powoli Borys odzyskiwał si| 
ły. Lecz nie mógł się jakoś 
zdecydować na powrót do daw* 
nego sposobu życia. Kilkakrot- 
nie przychodził do niego. gospo- 
darz z knajpy Bowery 1 robił 


mu rozmaite propozycje. Lecz | Flektryczna żarówka, tkwiąca 


Borys wszystkie odrzucał. 

-= Zbyt wyczerpujące dla 
mnie, 

Tuanita potakiwała temu po- 
stępowaniu. Chciała wiecznie 
trzymać go w pobliżu siebie. na 
pawała się jego lenistwem, po- 
nieważ zapewniało jej ono pano 
wanie nad Borysem. Gdy jed- 
nak nocą zapalała światło, prze 


rażona jakimś snem, drżała, wi- | pierosa i zapalił. Choiał wrócić 


dząc wyraz jego oczu, które 
nie spały i obserwowały każde 
jej poruszenie z osobliwym spo 
kojem. 


Nastąpiły dwa wypadki śmier 


ci. Ojciec jej, idac 42-go ulicą | 


zaufał sile swoich nóg i chciał | 
przejść ną drugą stronę wów- 
«zas, gdy sygnał otworzył dro- 
ge samochodom. Skrzydło plę- 
knego Packarda uderzyło go 
i rzuciło na ziemię. Jakiś znisz- 
czony Ford dokończył dzieła. 
Ojciec Juanity został zabity.Mat 
ka przyjęła ten wypadek z po- 
zornym spokojem. Tak jak da- 
wniej chodziła do prania, a wie 
czorami czytała starą francuską 
biblię, lub zupełnie podarty e- 
gzemplarz „Trzech muszkiete- 
rów“, który nie miał już, ani 
początku, ani końca, a mimo to | 
był wystarczającą rozrywką dla; 
właścicielki. Chudła w oczach 
i wkrótce nie specjalnie silna 


| śmierć przechodzi 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


Wkrótce potem stan starej 
znacznie się pogorszył. Często 
krzyczała w nocy, czując ubie 
córki krzątające się przy jej 
łóżku ji rzucała w przesirzeń 
przekleństwa. Borys, nie mogąc 


Chora czytała jego myśli. Ze- 
brała siły -Į zwieszającą się z 
łóżka prawą rękę zacisnęła w 
pięść. Borys patrzył na starą ze 
zdumieniem. Mruknął cicho w 
stronę łóżka; 


znieść wymyślań i jęków, urzą-| — Nie łatwo jest umrzeć, 
dził sobie w kuchni posłanie | prawda? 

Pewnego dnia, gdy dziewczęta] — Czy... trwa... to dla cie- 
wyszły, chciał właśnie pójść bie... zadługo? —  roztegł się 
spać, po wypiciu flaszki whi- | słaby głos. 


Borys, patrząc na otwarte u- 
sta chorej, śŚcisnął w kieszeni 
chustkę i zbliżył się do łóżka. 
O wicle wygodniej będzie zł- 


sky, którą mu przyniosła Irena. 
gdy nagle usłyszał rzężenie sta- 
rej. Brzmiało ona nienaturalin. 
Powodowany trwogą k ciekawo- 
ścią, otworzył drzwi. Chora, tkać tę jamę płótnem. Brzydził 
zwieszała się z łóżka głową ku |się, ale posuwał stę naprzód. 
dołowi. W oczach starej pojawił się wy 

Borysowi zrobiło się bardzo |T37 . wściekłości.  Przeczuwała 
nieswojo. Juanita, która wie- zamiary Borysa. Jej chude ra-| 


czorem służyła jako kelnerka w 
lokalu, gdzie Irena tańczyła, 
jeszcze nie wróciła do domu. 


w środku sufitu, była zużyta i 
świeciła bardzo słabo. Borys 
usiadł przy stole. Stara z wysił- 
kiem podniosła głowę i opadła 
na poduszki. Jęczała żałośnie; 
1 zaciśniętego gardła wydoby-. 
wały się oderwane słowa: 

— Nie czekaj... skarbie... nie- 
ma pieniędzy... nie czekaj... 

Borys wydobył z kieszeni pa- 


i położyć się spać, 
stanie. Gdy 
przez dom 
nie można spać. Przypemniały 
mu się historje o ludziach, umie 
rających w sędziwym włeku,! sy t cwi ia OO 
którzy w ostatnich ela ŻY- |łą straszliwa trwoga. Ciemność | 
cia nabywali olbrzymiej siły i była dla niej okropna. W ciem- | 
norywali z sobą w zaśwlały | s; była bezbronna. Nic niej 
swych przeciwników. Pozatem | wigziąła. Może otwiera on już) 
złe wierzył starej. Obie córki) sicho drzwi i za chwilę rzuci się | 
opowiadały mu, że przez całe | n4 nią? Usta jej szeptały kom! 
życie zbierała pieniądze. Znał jsinie: „Światłol” Trwoga do- 
chciwość starych francuzek. Na dała jej sił. Zsunęła się z łóżka, 
rewro leży oia teraz nn pienia- | upadła na podłogę, na czwora- 
dzach. kach pełzła w stronę drzwi, 

Zamruczał: — Nie okłamuj przy których znajdował się, 
mnie, przecież ci nie nie zabie- kontakt. Ale osłabiona, prawie 
ram. Gdzie masz pieniądze? nieprzytomna, straciła kierunek 

Umierająca patrzyła mna pa-|4 miast do drzwi przysunęła się 
lącego mężczyznę j czuła jauk|do stołu; niechcąco zerwała ser 
serce jej słabnie. Zamknęła o-|wetę; poczuła, iż coś ją owija, 
czy, ponieważ patrzenie zabar- przeraziła się i za”zęła rzucać 
dzo ją osłabiało, Zresztą nie rękam! į nogami. Przewróciła 
pragnęła widzieć tego łotra, wy į stół, który padejac, narabił wie 


do kuchni 
ale nie był w 


grypa powaliła ja na łóżko. Z|korzystującego jej córki i czeka |le hałasu. 


choroby tej już się nie podnio= 
sła, Ani Juanita, ani Irena, nie 
mówiąc już o Borysie, nie pie- 
lęgnowały jej w czasie choroby. 
Do jedzenie dawały jej tylko 
resztki pozostałe z ich posit 
ków. Stara nie skarżyła się i raz 
tylko chwyciła Juanitę za rękę, 
gdy ta myśląc, iż chora Śpi, pró 
bowała poszukać pieniędzy pod 
jej poduszką. Juanita spojrza- 
ła ze złością na matkę. Irena D- 
becna przy tej scenie, przyszy- 
wała wsłążkę do sukni į udawa 
ła, że nic nie zauważyła. 


jacego na jej ostatnie tchnienie. Usłyszały ty Ivavita i Trena, 
Nie chciała, aby om, ani podłe | wchodzące akutat s sieni d») 
cork: owładnęły temi kilkoma | kuchni. Szybko otworzyły 
dolarami, które leżały pod jej| drzwi ao pokoju Karys zbudził, 
poduszką. się i stanął ze niemi. Widok, 
Borys spojrzał na swe ręce. | który przedstawił się oczom był 
Mógłby przecież chwycić Go: lGfoteskowy j jednocześnie prze 
duszkę i narzucić na twarz tej| rażający. 
starej kobiety. Właściwie byłby| Łóżko było puste. W środku 


zapuścił brodę. 


mię podniosło się w górę, 
tem dłoń opadła na usta, 


po- 


Borys był wygodnym mordercą. 

Trzebaby było walczyć, myśl 
o tem zmiękczyła jego serce, 
Właściwie poco? Czy ta się o- 
płaca? 

Wrócił do stołu į usiadł. Ko- 
bieta nie spuszczała z niego o- 
czu, śledząc jego każdy ruch. 
Dopiero, gdy usadowił się, odję 
ła rękę od ust. Uczyniła w tym 
celu wiełki wysiłek, gdyż zaraz 
z ust jest wydobyło się ciężkie 
westchnienie. 

Borys nadsłuchiwał. 


oddech starej uspakajał się. 


Mu- 
siałby siłą oderwać tę rękę. Ale 


stole i z melancholją patrzyli 
na papierek jednodolarowy z 
oderwanym rogiem; i badali 
swe skromne urządzenie, zasta 
nawiając siłę, coby można było 


sprzedać. Lecz wszystkie ich 
graty były bezwartościowe. E- 


wentualnie może znalazłby się 
nabywca na zegar z kukułką. 
Ale przeciw tej sprzedaży za- 
protestowała gorąco Irena i tak 
długo prosiła, aż zgodzili się na 
pozostawienie zegara w domu. 

— Ale przecież nie możemy 
umrzeć z głodu! — krzyczał Ba 
rys. — A do armji zbawienie 


Powoli | nie mam zamiaru się zapisać. 


— Nie umrzesz z głodu — 


Wstał, skręcił beznryślnie świa- | rzekła stanowczo Juanila. 


tło i poszedł do kuchni. 


„Nie łatwo fest umrzeć, prawda?” 


Po starej zostało pięćdzie- 
siąt dolarów. Borys, zarówno 
jak Juaniła i Irena, byli szcze- 
rzę zdumieni nikłością tej sumy. 
Pieniądze te nie wystarczyłyby 
nawet na podróż do Miami. Nie 
było się zupełnie o co kłócić. 
Nikt się nie sprzeciwił, gdy Jua 
nita zaproponowała, aby po- 
dzielić pieniądze na trzy równe 
części, Podział ten był copraw- 
da iluzoryczny, bowiem cała 
trójka święciła spadek. j przez 
aały tydzień przepijała go wspól 
nie we wszystkich knajpach. 
Całkowicie pogrążyli się w fa- 
lach użycia, które skończyło 
się razem z ich kapitałami, 
Przyłączył się do nich jakiś 
młody marynarz z pancernika 
„Resolute“, nocami na piersiach 
Ireny zapominał 0 wojskowej 
dyscyplinie, której go uczono i 
stracił ochotę do powrołu na 
pokład. Aby nie być poznanym 
Początkowa 
kłuł nlą Irenę, ale gdy wło: 
nrosły i stały się miększe, przy- 
padły dziewczynie do gustu, 
Jednak nietylko marynarz Mea 


| 
| 


to dobry czyn. Troszkę się po- pokoju sterczały do góry czte. | dow stracił posadę, to samo sta | 


męczy, a potem nastąpi szybko ' ry nogi stołu. Obok niego leża- 
koniec ; zapomnienie. Serce za- ło coś owinięte w serwełę, z 
trzyma się i żaden lekarz me pod której wyglądały dwie cim- 
skonsłatuje potem, że nastąpi- | de, żółte, sztywne nogi. 

ło uduszenie. * „a= 


ło się z Ireną į Juanitą. 

Pewnego ranka 
w swej kuchni į po kolei wsa- 
dzali głowy pod kran dla o- 


trzeźwienia. Potem usiedli przy 


Zaciągneła Irenę do kąta i 
szepłała z nią przez kika minut. 
Potem zaczęła się ubierać 1 Bo 
rys zauważył, że wyszukuje rze 
czy skromne į o ciemnych od- 
cieniach. Irena z kwiatkiem we 
włosach wyglądała jak podlo- 
tek z prowincji. : 

— Dokąd macie zamiar się 
udać? 

— Mówiłam ci już nieraz, a- 
byś mnie o to nie pytał. Prze- 
cież w ostatnich czasach już się 
od tego odzwycza:łeś. Przyno- 
szę ci jedzenie, czy nie? 

Borys z wściekłością odwró- 
cit się I podszedł do okna. Dla- 
czego pozwala się tak trakto- 
wać? Czy jest już za późno? 
Można przecież udać się do gos 
podarza. Przypomniał sobie 
ów wieczór. Jak oszałamiająco 
podziałał na niego zapach Jua- 
nity! Obecnie nocą ma zawsze 
wrażenie, że obok niego leży 
żmija į chce go połknąć. Karmi 
go, jak czarownice karmią skra 
dzione dzieci. Patrzył na dusz- 
ne, kwadratowe podwórko. Po- 
czuł nagle tęsknotę za Świeżem 
ożywczem powietrzem. Czasa- 
mi na ulicy odczuwał lekkie 
podmuchy wiatru, które jak 
zbłąkane z morza — zaglądały 
do miasta. Podobne były one 
do biegu tajemniczych rzek, 
które tocząc się, jako strumwki 
z gór, nagle nikną pod skałą, 
przepływają pod ziemią przez 
wiele krain i gdzieś dalcko wy 
tryskają znów, jak srebrzysta 
fontanna. Tak podmuch wiątre 
czasem powieje na schodach 


wiodących do kolei podzietn- 
nej. Borys tęsknił częsta úu 
tych halucynacji — powonie 


nia. Stawał się wówczas motun 
cholijny į uśpiony w nim czb- 
wiek miał wówczas czas na 
otwarcie oczu. Ale lu na pu 
dwórzu czuć było tylko cebulę 
i przypalony szmalec, ud któ 
rych ta zapachów uciekała się 
w nbjęcia kobiece, abv supom 


obudziji się | nieć. 


(d. ©. m.) 
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Na łódzkie tematy 
Kosika sowiecka 


W stosunkach handlowych, jakie 
miasto nasze nawiązała ostatnio z 
Sowietami sfery gospodarcze, a 
wraz z niemi cała ludność widziały 
pierwsze zwiastuny lepszych kon- 


Junktur, które mogłyby  zacieśnić | 
stosunki Polski i Łodzi z Rosją, 


będącą przed wojtą najpoważniej- 
szym odbiorcą naszych wyrobów 
tekstylnych, Tradycja handlu z Ra 
sia nić z tak wielkim mozołem 
teraz nawiązana mogłaby przecie 
poważnie uruchomić nasz prze- 
mysi, dać zatrudnienie tysięcom 
bezrokotnych, ożywić zamierający 
handel, wzmocnić wywóz, słowem 
— wskrzesić okres dobrobytu pol- 
skiego Manchesteru, 


Dotąd wszystko szło  jaknajpo- 
myślniej, Sowieckie misje handlo- 
we i konsereja gospodarcze przy- 
jeżdżały i przybywają nadal do 
Lodzi csiem poczynienia zakupów. 
Zawierane były tranzakcje, które 
przy istnieniu traktatu handlowe- 
go napewno  byłyky objawem 
częstszym. Az niespodzianie, kiedy 
nadarzyła się pierwsza ckazia, by 
i Łódź mogla zadokumeniować do- 
hrą wolę wzajemuej wymiany, 
rząd stanął tej symbolicznej bodaj 
tranzakcji na przeszkodzie. 

Mamy ña myśli sprawę kupna 
kostki granitowej przez mapistrat 
łódzki u przezłstawicicistwz hkandlo 


wego ZSSR, 
Kwestja byłą zupsinie przesądzo 
na, Oferta Sowietów byla najtań- 


szą, wobec czego zawarto niezwło- 
cznie umowę na dostawę kostki. 
Lecz na skutek kategorycznego 
żądania min. spraw wewnętrznych 
umowę tę z błahych przyczyn (nie- 
dostawa w terminie przewidzia- 
nych ilości granitu) została rozwią- 
zana. 


Proszę sobie wycbkazić: na rynku 
pieniężnym panuje depresja; brak 
gotówki, kredyt jest drogi, do pro- 
testu dopuszcza weksle nawet sze- 
reg samorządów, podrywając tem- 
samem kredyt innych gmin, nikt 
nie myśli miastom pożyczyć więk- 
szych sum. W tym stanie rzeczy 
składa ofertę sowiecka misją han- 
dlowa, propenując doskonałą tran- 
zskcję, Kostka sowiecka jest a 
blisko złotówkę tańsza na 1 mtr. 
kw. od szwedzkiej, sowiety udzie- 
lają półtorarocznego kredytu w wy 
sckości 70 proc. sumy, godząc się 
na weksle w złotych obiegowych. 
Firmy konkurencyjne proponewały 
kredyt mniejszy na złote w złocie, 
przyczem weksłe miały być żyro- 
wane przez Bank Polki, lub BGK, 
a ponadto miaste miało dać w za- 
staw akcje elektrowni łódzkiej, 
lub tramwajów, 

Umowę z Z. S, S. R. zerwano. 

Pisał o niej magistrat w skardze 
na protokuł komisji lustracyjnej do 
min. spraw wewn. następujyco: 

„Magistrat uważał i nadal nie- 
złomnie jest przekonany, że umo- 


wa z Sowietami jest korzystna dla | R 


miasta, Gdyby nie wyraźne polece- 
nie ministerstwa nakazujące nie- 
dopuszczenie do zawarcia umowy, 
magistrat nie unieważniłby jéj“. 
Rzecz jasna, że ta niespodziewa- 
na decyzja co do zerwania umowy 
nie mogła przejść bez echa, 
Magistrat otrzymał pismo od 
przedstawicielstwa handiewego Z. 
S. S. R., w którem misja, słusznie 
zresztą, wyraża swe zdziwienie z 
powodu tak niesłychanego obrotu 
rzeczy, podkreślając, że wobec od- 
rzucenia pierwszej możliwości kup- 
na u ZSSR. — jest widocznem, że 
Łódź nie dba o prawdziwie racio- 
nalne stosunki handlowe z Rosją. 
(Wreszcie, jak to doniósł wczo- 


18.507 bezrobotnych 


w Łodzi i okolicy 

Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy (miasto Łódź i 
powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łę 
czycki j brzeziński) w dniu 12 paź- 
dziernika 1929 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych bezrobotnych 
18.307, w tem w samej Łodzi 
12.917, w Pabjanicach 1.257, w 
Zgierzu 1.643, w Zduńskiej Woli 
496, w Tomaszowie - Mam. 1.584, 


Radjowa stacja nadawcza w bodzi 


Dyr. „Polskiego Radja“, p. Chamiec przybył wczoraj do Łodzi 


Szeroko już omawiana w „Gło „Polskiego Radja* p. Chamiee. nadawały pod budowę stacji ra- 

sie Porannym“ sprawa wybudo Przyjazd dyr. Chamca jest zwią diowej. 

wana w Łodzi radjowej stacji zany Ściśle ze zbudowaniem u  Pozatem dyr. „Polskiego Ra- 

nadawczej wchodzi obecnie już nas stacji nadawczej lub t. zw. dja* zwiedził kilka zakładów 

w końcową fazę. |przekazowej, W tym celu zwie- przemysłowych oraz elektrow- 
W dniu wczorajszym przybył dził on szczegółowo Łódź w po- nię łódzką, o której wyrażał się 


do naszego miasta dyrektor szukiwaniu terenów, któreby się z niekiamanym zachwytem. w Konstantynowie 68, w Aleksan- 
E : * MIA © TAJSKI BEL ©: drowie 114, w Rudzie Pabjaniokie 


278. 

Z zasiłków korzystąło w ubie- 
głym tygodniu 11.820  bezrobot- 
nych. 


Wolne posad 

Państwowy Wa wad = 
pracy w Łodzi (Kilińakiego 52), 
poszukuje kamdytatów z dobrami 
świadectwami i referencjami do ob- 
sadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU: 

6 służących do gospodarstwa do 
mowego 2-ch stolarzy podręcznych 
meblowych. 

NA WYJAZD W. KRAJU: 

1-go przędzalnika, który jest 
dobrze obznajmiony z tkactwem i 
może szykować warsztaty tkackie 
kortowe (grossenhajnery),  1-go 
kucharza, 1-go specjalistę do wy- 
robu bibułki karbon i indygo, 1-go 
majstra do wyrobu farb ziemnych, 
siłę samodzielną z długoletnią pra- 
ktyką, 1-go maszynistę drukar- 
skiego, obeztanego z  wszelkiemi 
pracami przy maszynach  rotacyj- 
nych i obznajmionego z doborem 
farb i ich rozrabianiem na automa- 
ty rotacyjne najnowszej konstruk- 
cji, zastosowane do druku „wielo. 
barwnego. 
W ODDZIALE DLA PRACOWNI- 

KÓW UMYSŁOWYCH. 

1-ną nauczycielkę do 2wa dz 
ci (6 i 7 lat) w celu przyp avin y 
chłopca do gimnazjum Jezni 
Wilnie, 


Pomnik Beethovena w Karlsbadzie 


został uroczyście odsłonięty w dr'u 12 października, 


Zebrania Icomirolne 


rezerwistów rocznika 1904 i 1899 


się w lokalu przy ul. Nowo-Tar- 
gowej 18 mężczyźni rocznika 1904 
zamieszkali La terenie komisarja- 
tów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11 o na 
zwiskach na litery C. 

Do lokalu przy ulicy Nowo-Ce 
gielnianej 51 winni stawić się męż- 
czyżni rocznika 1899 zamieszkali 
na terenie I-go komisarjatu o na- 
zwiskach na litery od Ł do Ż, 

Na zebrania kontrolne należy 
przynieść ze sobą książeczki woj- 


..|skowe į karty mobilizacyjne. 
stawić 


LEK. DENT. +3 


F. BORUNSRI 


Ri. Kościuszki 21. 


Dziś w pierwszym dniu zebrań 
kontrolnych winni stawić się w 
lokalu PRU. Nr. 1 (Nowo-Targo- 
wa 18) mężczyźni rocznika 1904 
zamieszkali na terenie komisarja 
tów policji 2, 3, 5. 8, 9 i 11 o nā- 
zwiskach na litery A i C. 

Do lokalu PKU. Nr. 2 (Nowo- 
Cegielniana 51) winnt się stawić 
mężczyźni rocznika 1889 zamiesz- 
kali na terenie 1-go komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery 
od A do K. 

Jutro. w środę. winni 


t- 


-—m 


W czwartek „urodzi sie” 


komisarz rządowy dla okręgowego związku 
kas chorych 


Jak się dowiadujemy, sprawa ' komisarza, a w piatek nowy ko- 
ustalenia komisarza rządowego misarz prawdopodobnie przej- 
w okręgowym związku kas cho mie urzędowanie od uboraego 
rych została już definitywnie zarządu, któremu zostana wrę- 
zdecydowana. ezone listy zawieszające  „złon- 
W czwartek ministerstwo pra KÓW zarządu w jego czynuóś. 
* | cy ostatecznie zaakceptuje jed- Ciach. 

5 |ną z kilku kandydatur, przed- | Nazwisko noweyo komisatzs 
stawionych przez okręgowy u- narazie trzymane jest w tajem 
rząd ubezpieczeń na stanowisko . nicy. (b) 


KINO-TEATR 


„LAS$ENY” 


Dziś i dni następnych! 
czolowy film produkeji polskiej 1929 |30 p. t. 


(III CZŁOWIEK 


Reż. H, Szaro. 
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kwiat Wschodu 


nwiać Wschodu 
Kwiat Wschodu 


Kwiaf Wschodu 


Kwiat Wschodu 
Kwiat Wschodu 


wg. powieści St. Przybyszewskiego, 
g Wytwórnia „GLORJA“ 
W rolach głównych: 6817 
MARJA MAJDROWICZÓWNA, AGNES KUCK, GRZE- 
GORZ CHMARA (art. ros, teatru Stanisławskiego), 
ARTUR SOCHA (art. teatru miejskiego w Łodzi). 


Początek przedstawień o g. 4.30 po pol. 
cjalna ilustracja muzyczna p. L. KANTOR 


PRAĆ), 


A. 


Spe 


nie rozstrzygnięta, Ale czy wyrok 
sądu potrafi zatrzeć przykre wra- 
żenie, iż jednak dla celów, nie ma- 
jacych nie wspólnego z normalnem 
życiem gospodarczem psuje się re- 
gułarne stosunki handlowe? 

St. G. 


rajszy „Głos Poranny*, w związku 
z zerwaniem umowy o dostarczeniu 
przez Sowiety kostki granitowej 
dla magistratu m. Łodzi, Sowiety 
zamierzają sprawę tę przekazać są 
dowi polubownemu przy izbie han- 
dlowej polsko - sowieckiej, 

Tam sprawa ta zostanie ostatecz 


Skandal w rodzinie baronów 


W dniu wezorajszym otrzyma- 
liśmy z zagranicy obszerny druk 
którego autorem jest założyciel 
i długoletat kierownik wielkich 
zakładów przemysłowych, baron 
Karol Emil Haebler, zamieszki- 
jacy w miejscowości Mes- 
sancy.  (Belgja). Druk ten 
maluje szczegółowe niesnaski Ww 
rodzinie Haeblerów i podłoże 
przykrego zatargu, jaki trwa już 
od dłuższego czasu między oł- 
cem, baronem Haeblerem, a iego 
dziećmi. Ze względu na stanowi- 
sko, jakie rodzina ta zajmuje w 
łódzkim przemyśle  włókienni- 
czym, treść wspomnianego dru- 
ku zainteresuje napewno szere- 
kie sfery naszego społeczeństwa. 
Z tych właśnie względów uważa 
my za właściwe podać te wywo- 
dy w ich brzmieniu dosłownem 
do wiadomości naszych Czytefui 
ków. 

Redakcja. 


Co pisze stary baron 


Niesłychane, niczem nieuza- 
sadnione oskarżenia, które mo- 
je dzieci w złośliwych zamia- 
rach miotali przeciwko mnie 
i, wbrew prawdzie o mnie j mo 
ijem postępowaniu względem 
nich, rozpowszechniali wśród 
sfer naszych wspólnych znajo- 
mych 1 przemysłowych, zinu- 
szają mnie do zajęcia stanowa* 
ska íi do wyjaśnienia śwlatu 
prawdziwych przyczyn  gtębe- 


cie której bolszewicy 


bezpieczeństwa osobistego 
mogłem kontynuować kierowa- 


Stary baron Karol Emil Hachie 


swych dwuch synów Armina i i Achima w Łodzi, córkę Karę i i zięcia 


barona Raula Kuftnera Diregi pod Bratisławą o PERESA 


Ei NO2 


ksiażek i bilansów > w celu zawładnięcia „jego miljonową fortuną 


dateur dostało się chwilowa w 


ręce publiczności. 

Wynika z tego samo przez 
się, że potem, acz mieszkałem 
nie w Łodzi, to jednak zatrzy- 


małem w swoich rękach kierow 


metwo akeyfnem 
stwem. r 
Przez załamanie się monm- 
chji rosy jskiej w wojnie świa- 
towej 1 związaną z tem wojne 
między Polską i Rosją, w trak- 
przyszli 
również do Łodzi. ze względów 
nie | 


iowarzy: 


nia przedsiębiorstwami z bez- 
pośredniej bliskości i w tak in- 
tensywny sposób, jak to czyni- 
łem po wojnie aż do tych cza- 
sów i jak tego wymagałby mój 
interes. 

Pozostawałem stałe zdala od 
Polski i stworzyłem sobie 
dlugiem błąkaniu sie po Euro- 


pie, nowe ognisko domowe w 
Messancy w Belgii. 
Z drugiej strony moi dwaj 


podrośli w międzyczasie syno-| 
wie, którzy w swoim czasie ad 
rzucili moją propozycję, by po 
studjach przygoto- 
wawczych wstąpili do msich za 


pewnych 


kich dysonansów między mną | kłądów i wybrali sobie pone- 


i mojemi dziećmi. 


Doszło do moich uszu, że, 
moi obydwaj synowie Armin JE 
‘Achim baronowie Haebler wraz 


z ich siostrą baronowa Kar: 
Kuffer, żoną barona Raula. 
Kuffnera z Dioszegu, ktoremu 


oczywiście to rozsiewanic pu- 
głosek znane było z najdrob- 
mniejszymi szczegółami, toro- 
wali drogę najbezsensowniej- 
szym bajkom 0 mojem zacho- 
waniu się względem nich, roz- 
siewając to, jako czystą praw- 
dę, w szerokich kołach  społe- 
czeństwa i przemysłu. 

Nie może mi być oczywiście | 
obojętnem, czy w oczach tych 
uchodzę zą człowieka honoru, | 
czy też za łotra; musi mi więc 
zależeć na wykazaniu, po któ- 
rej stronie jest prawda į honor, 
a gdzie szukać należy łotro- 
stwa. 

W tym celu muszę w króf- 
kich słowach wyjaśnić fakty, 
które poprzedziły poróżnienie. 

Było to dziełem mojego ży- 
cia, które zawdzięczam wyłącz- 
nie mojej własnej energji i prä- 
cowitości, że w Łodzi i okolicy 
w byłym zaborze rosyjskim v- 
tworzyłem rozległe zaklady 
przemysłowe. przędzalnie | ha- 
ty szklane, i doprowadziłem je 
do wielkiego rozkwitu. 


Powsfanie Towarzy- 
stwa Akcyinego 


Z przyczyn, które nie poruo- 
stają w żadnym związku z pó: 
źniejszym rozwo jem wypad- 
ków, widziałem się zmuszonym 
w roku 1900, a więc przed 29 
laty, do przekształcenia tych 
przedsiębiorstw, będacych mo- 
ja własnością, w belgijskie „To 
warzystwo Akcyjne byłych za- 
kladów Emila Haeblera" z sie- 
dzibą centrali w Brukseli. w ia 
kiej formie, że wydano 40.000 
akcji i tyleż parts de fonda- 
teur, których przeważająca wię 
kszość pozostała w rękach mo- 
ich, moich bankierów i moich 
współadministratorów:; tylko 


skoło 300 akcji i parts de fon-| 


| myśl, 


tnie wyglądający zawód oficer 


ski. Wraz z zakończeniem woj- 


ny zostali gni wytrąceni ze swa 


jej kolei i znaleźli się bez ja- 
kiegokolwiek zajęcia. 

Cóż było prostszego, niż 
aby ich wprowadzić žo 
akcyjnega towarzystwa, które- 
go lwia część była moją osobi- 


stą własnością. a które przecie ż 
mialo w przyszłości stać się ich, 
ich w) 
prowadzeniu interesów j wiesz 


wfasnością; wykształcić 
cie powierzyć im kierujące, 
bize opłacane słanswiska 

Nie chciałbym  przetni'czeć 
że już w końcu 1923 roku po- 
bierali oni bardzo przyzwoite 
pensje, jako dyrektorowie. 

W początkach 1924 roku moi 
synowie zaczęli myśleć o tem, | 
aby droga małżeństwa stworzyć | 
sobie własne ognisko domowe. 


Deryzia doirzewa 


Pod wpływem tego faktu doj 
rzała we mnie decyzja, aby jm 
stworzyć niezależne stanowisko 
i pozwolić im zająć moje miej- 
sce, ponieważ coraz bardziej za 
mierzałem wycofać się z intere- 
sów. 


do 


Rozważałem plan, aby im po- 
zostawić większość moich ak- 
cji, częściowo przez sprzedaż, 
częściowo w formie podarunku. 


W kwietniu 1924 roku uczy- 
niłem im też propozycję na na 
stępującej podstawie:  Dałbym 
moim dzieciom 18,000 akcji i 
18.000 parts de fondateur na- 
szego towarzystwa do kupna od 
ręki po cenie, odpowiadającej 
wartości akcji, oczywiście, jak 
się to samo przez się rozumie 
między ojcem i dziećmi, nie fan 
tastycznej, a stosunkowo ni- 
skiej. Przy tej umowie jedno- 
cześnie podarowałbym 4 dzie- 
ciom, Arminowi, Achimowi, 
Karze baronowej Kuffner j Ta- 
tjanie baronównie Haebler po 
3.000 akcji į parts de fonda- 
teur na rachunek ich przyszłe- 
go spadku, a więc ogółem 12 
tysięcy akcji i 12.000 parts de 
fondateur, 


Oigies żąda gotówki 


Środki na ten cel winni byli, 
| zdobyć. sami. mieli np. zwrócić | 
się do ich szwagra, barona Rau 


| 


rów uważane było za przesa- 
| dzone i i ostatecznie obniżono ich. 
|óehi do mniej niż 18 dolarów za 
| sztukę. 

Ale tranzakcja została zawarta 


la Kuffnera. którego ojciec był | 2 opisanej podstawie, na moja | 


bogatym człowiekiem į móg 
swojemu synowi umożliwić ta- 
ki udział w przedsięborstwach, 
i skłonić go do udziału 
tem, majpcem jaknailepsze | 
widoki przedsiebiorstwie, lub po 
życzyć im potrzebną sumę; luh 
też mieli zainteresować ta spra 
[wa ohbevch kapitalistów: 
mi całkiem obojetne, w jaki spo 
sób mają to przeprowadzić. 
Pà Augich pertraktacjach z 
moimi synami doszła wreszcie 
w dniu $ października 1924 ro- 
ku do skutku umowa z mojemi 
dziećmi, zgodnie z która daro- 
wałem im 12.000 akcji i 12.000 
part de fondatenr na poczet ich 
przysziego spadku. nedczas gdy 
za 18.000 akcji i 18.000 parts de 
| zadek misli zapłacić 350 ty- 
sięcy dolarów. która ta sumę 
| zredukow ałem do 320 tysięcy 
dolarów na skutek nieprzerwa- 
nych próśb i żałosnych lamen- 
tów mojego najmłodszego syna, 
przyłaczającego mogące wzrn- 
ays kamienie zaklęcia. że inte- 
resy źle A. że wszystkie pstroż 
E przezemnie nagromadzone 
rezerwy poszły na marne przez 
załamanie się walnty polskiej. 
Jak się następnie po latach o- 
kazało, była ocena tych akcji i 
| udziałów znacznie niższa od rze 
|czywistej; bowiem stworzone 
|przezemnie rezerwy bynajmniej 
| nie zginęły, lecz efektywnie ist- 
|niały: szwindel przedemną ode- 
| grano, — szwindel w stylu ku- 
|glarza, który powoduje zniknie- 
jcie złotego zegarka u kogokol- 
= wiek z publiczności — aby mnie 
' osznkańczo podejść, aby dopro- 
_wadzić mnie do przekonania, że 
akcje są nieomal bezwartościo- 
we į że właściwie lichwa są pie- 
niądze, które moje dzieci maja 
|zebrać za 18 tysięcy akcji; że 
‘najchętniej przejęliby cały kom 
| pleks majatku bez odszkodowa- 
nia. I dapiero. gdy mojemu sy- 
|nowi Achimowi. który pertrak- 
|tował. oświadczyłem. że przy 
jego śmiesznej ofercie gotów je. 
stem wogóle z całej tranzakcji 
zrezygnować, zaczął on. utysku- 
jae i targując się, skłaniać do 
mojego punktu widzenia. 


lle wynosiła 
dywidenda? 


Trwożliwie zatajono przede- 
mną i przez wiele lat nie byłem 
wtajemniczony, że moje zakła- 
dy miały wówczas za sobą 
świetny rok pracy ij że zysk wy- 
nosił 45 proc. kapitału akcyjne 
go; moi synowie į zięć Kuffner 
wiedzieli o tem dokładnie. 

Mimo wszystko przysięgał m 
mój syn Achim, nie raz, a wie- 
lokrotnie, że według zupełnie 
dokładnego zestawienia wszyst- 
kich sum kredytowych i debeta 
wych, pozostało tylko 5 proc. 
do podziału w charakterze dy- 
widendy. 

Rozumieją chyba wszyscy róż 
nicę, jakaby nastąpiła w giełdo 
wej ocenie akcji, gdyby ustano- 
wili nie 5 a 30 proc. dywidendy! 

Akcje były wówczas między 
braćmi warte po 50 dolarów; 
mima to moje żądanie 28 dola- 


| 


—. 
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ł niekorzyść. 


w Czerwca 19 


było nionym stanem posiadania. 


| 


na korzyść moich | 
dzieci; ułożono przytem, że zy- 
ski przedsiębiorstwa 
24 roku zapisane być | 
mają na rachunek starych akcjo 
narjuszów, a więc w Iwiej częś- | 
ci na mój rachunek, a od 1-go 
lipca 1924 roku zgadnie ze zinie 
ta 
jest w trzech czwartych na ra- 
chunek moich dzieci. Co się ty- 
czy zdobycia sum. potrzebnych 
|do wypłacenia mi jako cena 
kupna. to moi sv nowie j mój 
zięć Kuffner zawarli umowe z 
firma „Siemat', 
tekstylno - handlowa'* w Trjeś- 
cie. 
odpowiednie przedstawiejelstwo 
tow. akc. Haeblera. Maca tei 
umowy mieli oni otrzymać od 
tei firmy wszystkie pieniądze. 
które potrzebowali. wzamian za 
chwilowe zastawienie przecho- 
dzaeych na ich własność akcji. 
Przy okazji warto zaznaczy” 

że te 30.000 akcji i 30.000 ie 
de fondateur, poniew aż znajdo- 
wały się w Belgji, kazałem sa- 
downie zasekwestrować, gdy 
wniosłem doniesienie karne i 
wszcząłem procesy przeciwka 
moim synom i mojemu zięcio- 
wi Kuffnerowi; o sprowokowa- 
nych przestępczo przez tych 
„trzech“ przyczynach procesów 
mówić będę później. 


Koun ohriażono? 


Z sumy kupna 285.000 dola- 
rów firma „Siemat* zdeponowa 
ła i przekazała mi. Dla każde- 
go jest jasnem, że za tę sume 
mogą odpowiadać jako dłużnicy 
wyłacznie ci, którzy akcje ku- 
pili, Czyż można uważać za mo- 
żliwe. że ta sumą obciążone zo- 
stało tow. akc. jako dłużnik. 
więc nię wyłacznie nabywcy, ja 
ko nowi posiadacze 30.000 akcji 
ale właśc'eiele wszystkich 40 ty- 
gięcy akcji?! I że dzieki mojej 
łagodności i dobroci ojeowskiej 
udało się i tę potworność wyci- 
snać jako ustepstwo? 

Ta firma „Siemat* postawiła 
zresztą do dyspozycji nietylko 
sumę kupna akcji, lecz wyraziła 
również gotowość kredytowania 
nowemu kierownictwu sum, pô- 
trzebnych na zakup bawełny. a 
by nie znalazło się ono w trud- 
nościach. 

Przy pertraktacjach w spra- 
wie sprzedaży akcji lo również 
zostało użyte przez moich sy- 
nów. jako Środek wywarcia na 
mnie presji. Przedkładana mi. 
że firma „Siemat* musiałaby 
gdzieindziej ulokować swe wol- 
ne kapitały, jeśli nie skorzystam 
z nadarzającej się okazji, po- 
mimo, przewalutowania  marki| 
polskiej na złote j pomimo nie- 
gotawego. jak twierdzono, 
„wskutek tego“, bilansu! Już sa | 
ma ta okoliczność uniemożliwi- | 
ła mi zorjentowanie sie w sta- 
nie majątkowym towarzystwa 
na 30 czerwca 1924 roku. Po 
dwuch latach okazało się, że 


ten, tylko dla mnie niewykoń- 


czony bilans, był bazą oszukań- 
czą, szczegółowo przemyślaną i 
oddawna przygotowaną przez) 
synów i zięcią Kuffnera ną mo- 


oskarża 


do 30-g0 | 


wielka firma | 


która otrzymało również . 


ment omawianeg» zakupu akcji. 

Po dlugich, denerwnjących 1 
męczących, pertraktacjach 7 mo- 
imi synami byłem wreszcie jed- 
nak zadowolony, że ostalerznie 


całą sprawę doprowadzone do 
względnie zadawalającego 7a- 


kończenia į że widziałem swoje 
dzieci w zabezp eczonera posia- 
daniu stworzonych przezenirie 
| zakładów, a te tembardziej, że 
|w roku 1919, gdy okres prze- 
|wrotu sprowadził depresje go- 
spodarcze, musiałem kilka ty- 
| sięcy akcji i parts de fondateur 
sprzedać, aby zdobyć środki na 
| prowadzenie swoich interesów, 
| wskutek czego nastąpiła reduk- 
cja mojego stanu posiadania 
akcji, który chciałem przynaj- 
mniej utrzymać dla mojej ro- 
| dziny. 


Liężkie zarzufy 


Aczkolwiek użyczałem moim 
dzieciom osiągniętego sukcesu, 
to jednak nie mogłem z rów- 
nem zadowoleniem pogodzić się 
z tem, że jak z goryczą w następ 
stwie stwierdzić musiałem, zo- 
stałem przy tej tranzakcji po- 
| ważnie nabrany. 

Sprawa wyglada mianowicie 
tak, że moi synowie łącznie z 
ich szwagrem baronem Raulem 
Kuffnerem, już na długo przed 
zawarciem umowy z dn. 4 paź- 
dziernika 1924 roku, systema- 
tycznie przygatawiali oszustwo 
względem mnie, z zamiarem 
wprowadzenia mnie w błąd co 
do faktycznego stanu towarzy- 
stwa akcyjnego. Tą droga z jed- 
nej strony stwarzali wrażenie 
małej wartości akcji, a z drugiej 
strony usiłowali przejąć “ez wła 
snego odszkodewania cafe 50 
tysięcy akcji i parts de fandale- 
ur, a pozatem wszystko, en 
jeszcze można było wydoić 7 
majątku towarzystwa, zagarnąć 
jako zwykły łup. 

Uezyniona to w ten sposób, 
że po pierwsze mój najmłodszy 
syn, przy okazji wielokrotnych 
wizyt u mnie w Messancy, wma 
wiał we mnie, że olbrzymie re- 
zerwy, które do 30 czerwca 1924 
roku wskutek brakn kredytu po 
wojnie ułwerzyłem į które wsta 
wione były do bilansów w fun- 
tach angielskich, zniknęły: że 
po drugie przysięgał mi świecie, 
Że wszystko zmarniała w kata- 
lstrofalnem załamaniu sie peal- 
skiej waluty markowej j5 pre” 
dywidendy jest maksimum lego, 
co po najdokładniejszych ahli- 
czeniach może być rozdzielono: 
pozatem po trzecie przez to. że 
poważne fałszerstwa  huchalte- 
rvjne i bilansowe zostały prze- 
prowadzone przez nowe kierow 
nictwa tow. akc: że po czwarte 
bilans za rak 1923-4, rzekoma 
| wskutek oficjalnie nrzenissve"n 
Ina dzień 1 lipca 1924 roku prze 
walutowania marek polskich na 
| złote, nie mógł być w porę ze- 
stawiony i nie można było przy 
słać mi do wgladu ksiag, inwen. 
tarza į t p. fak. że nie moglem 
| mieć żadnego wpływu na zesła- 
wienie bilansu, pozostając w cał 
kawitej niewiedzy co dn rzeczy 
wistych stosunków w przedsio- 
biorstwie, i dopiero z okazii ws! 
nego zgromadzenia w Brukseli 
jw dniu 10 Er udnia 1924 roku w 
ostatniej minucie otrzymalem 
| powierzchowne wiadomości 0 
całokształcie bilansu. przyczem 
|ksiażki inwentarzowe nrzez 2 
|i pół roku Irzej wyrafinowani 
nabywcy okrywali prue 
pod rozmaitymi pretekslamii 
tak. że ksisżki inweniarzowe € 
24, 25 i 26 roku nie są wogół 
przezemnie podpisane jakn pm 
zesą, 


——— ZZ YĆ ZZO ON 


|Dokończenie na sironicy B-u.)/: 


— . 


skandal 
w rodzinie 
baronów 


(Dokończenie) 


Z tego staje się zrozumiałem, 
że nie miałem najmniejszego po 
jęcia o tem, iż wymienione re- 
zerwy — chodzi o sumę 65.000 
funtów szterl, — w rzeczywisto 
ści wcale nie zniknęły, ale efek- 
tywnie istnieją i że ukrycie jch 
było oszustwem, zainseenizowa 
nem przez mo jego zięcia barona 
Kauła Kuffnera i przez moich 
synów. 


Ufając uczciwości moich dzie 
ci, dałem się niestety odwieść 
od zamiaru przybycia” do Łodzi 
poinformowania się ną miejscu 
o faktycznym stanie sprawy. 
Pozatem byłem tak bardzo za- 
absorbowany urządzaniem mo- 
jego nowego ogniska domowe- 
go w Belgji, że czułem wyjątko- 


wą niechęć do dłuższej podróży, 


szczególnie do Polski. Jednecze- 
śnie byłem niestety dość lekko- 
myślnym, by obdarzać mojego 
zięcia i moich synów ślepem za- 
ufaniem 'j nawet nie pomyśla- 
łem o tem, że mogą Onè kryć w 
zanadrzu tak potworne oszu- 
stwo, 


Dalszy ciąg oskarżeń barona | 


Karola Emila Haeblera zamie- 
ścimy w jutrzejszym numerze 


u 
„Głosu Porannego“. £ 
AON EEE 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Dziś we wtorek. dnia 15 paździer 
nika powinni się zgłosić do spisów 
poborowych w lokalu biura wojsko 
wo-policyjnego (Piotrkowska 212) 
w godzinach od 8,15 do 15-ej (8-ej 


ERNAI 


15.X. 


= SPO ZTM 


== „GŁOS PORANNY" = - 1929 


krwawa uendeiia na wsi 


Prowadzonego pod eskoria zbrodmiarza 
 śtmierielmie zramii sym zamordowanego 


We wsi Gruszczyce, woj. łódz 
kie rozegrał się w dniu onegdaj 
szym krwawy. dramat. Przed kil 
ku laty 45-letniemu gospodarzo | 
wi wsi „Wrzące pod Sieradzem 
Władysławowi Kolińskiemu 
zmarła żona. Koliński w niespeł 
na rok po jej śmierci ożenił się 
z siostrą zmarłej. 


Młodą małżonka nie byfa jed- 


inak wierna starszemu znacznie | 


mężowi i po roczaem pożyciu 
małżeńskiem uciekła gd niego 
do kochanka swego Frańciszka 
Klinkowskiego do Radomia, 


Lia m 6 sk AIM | siae mie MA 
OOS m 


Zycie tomaszowskie 


(Telefonem òd wiasnzgo korespondenta „Giosu Porannego“) 


ZWŁOKI TOPIELCA 
znaleziono wczoraj nad ranem o0- 
vgk piyan dabłouskięgo w Zuwa- 
dzie. Dochodzen’e policyjne usttli- 
ło, że są to zwłoki 40-letn ego Ema 
nuelą Hulaka, z zawodu rzeźnika 
zamieszkałego w Tomaszowie przy 
ul. Bóźnieznej. 

Hulak od 4 lat był chory umysło 
wo i Liejednokrotnie juź próbował 
odebrać sobie życie. 

URZĄD POCZTOWY. TOMASZO 
WA przeniesony zostaje do wiasne 
go gmachu po banku handlowym 
w Warszawie. 

Szczupły.-ć niewygodny budynek 
pocztowy oddawna już nie odpo- 
wiadał potrzebom ruchliwego pod 


względem handlowym miastą. Prze 
urzędu 


niesżenie pocztowego do 


| wszczyna jąc jednocześnie stara | przebił serce. Koliński po upły- 
nia o rozwód. wie kilku minut zmarł. Zabójca 
| Przed kilkoma dniami Klin- | uciekł, lecz po upływie dwuch 
| kowski przy jechał do Wrzący, dni został ujęty we wsi Grusz- 
|do męża swej kochanki od któ- czyca. 
[Ecka domagał się udzielenia roz | Kiedy go pod silną eskortą 
wodu. policyjną transportowano do 
| W odpowiedzi na to Koliński więzienia w Sieradzu, nagle zbli 
oświadczył, iż nigdy na to się żył się doń syn zabitego 19-letni 
nie zgodzi a żonę sprowadzi do Tomasz Koliński, który oddał 2 
| siebie siłą. strzały rewolwerowe do zabój- 
Wynikła gwałtowna sprzecz- | cy ojca swego. „Masiałem | po- 
'ka, w czasie której Klinkowski mścić śmierć ojca mego“ o- 
, dobył noża i zadał Kolińskiemu świadczył młody chłopak, — od 
cios nożem w piersi. ,dając się sam w ręce policji. — 
| Cios był celny, nóż bowiem | |Jak się dowiadujemy Klinkow- 
- skiego przewieziono do Siera- 
dza, gdzie dokonano operacji. 
Stan jego jest groźny, lecz nie 
beznadziejny. 
er~ Ve 


gmachu po banku handlowym przy 
ul. Prez. Mościekiego będzie dosko 
nałem udogodnieniem dla mieszkań 
ców Tomaszowa. 

W znacznej mierze przyczynił się 
do tego naczelnik urzędu pocztowe 
go p. Cietwierz oraz przychylne sta 
nowisko urzędu „poczt i telegrafów 
w Łodzi, 

Nowy -gmach został nabyty za 
tenę 80 tys. zł, co uwzględniając 


Wczoraj wieczorem w mieszka- 
niu przy ulicy Targowej 11 należą 
cem do robotnika fabryki Zilkiego 
(Juljusza 1) Ludwika Lange 

rozegrała się krwawa tragedja. 


Lange źle żył ze swoją żoną, 


lokalne warunki oraz doskorał > 

3 "ZA y Y|bił ją maltretował, stale przycho- 
stan budynku stanowi cenę bardzo dził dod lian 
dostępną. mit do domu pijany. 


Tranzakcja podpisana została z| W ubiegłym tygodniu do miesz- 


jednej strony przez naczelnika p. | 533% Langów wprowadzi! się 
Cietwierza, z drugiej zaś przez p. sej brat Langowej Edward 
eller. 


Baumgarta, dyrektora banku. han- 
dlowego w Warszawie oddział w 
Łodzi, 


Od tego czasu stosunki między 


małżonkami pogorszyły Się znacz- 
v 


Nr.251 


Z ambulatorium 
Czerwonego Krzyża 


W okresie od 1 stycznia do 30 
września b. r. Ambulatorjam Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, oddzia 
łu w Łodzi udzieliło pomocy lekar- 
skiej 262 pacjentom; porad zostało 
udzielonych ogółem 886, w tej licz 
bie płatnych po 2 złote było porad 
12, półpłatzych 147 i iy som 
787. 


INocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193); M. Millera (Piotrkowska 46); 
W.  Groszkowskiego (Konstanty- 
nowska 15): Perelmaza (Cegielnia- 
na 64); H. Niewiarowskiego (Ale- 
ksandrowska 37); Z. Jankielewi- 
cza (Stary Rynek 9). 


Śmiertelne ciosy nożem 


zadał swemu szwagrowi w obronie siostry 


we, ponieważ Lange 

podejrzewał, że żona coś knuje 
z bratem 

przeciwko nienm. 

W czasie sprzeczek małżeńskich 
Keller stawał zawsze po stronie 
siostry, co 
doprowadzalo do pasji Langego. 

Wczoraj weezoren Lange przy- 
szedł do domu zupełnie pijany, Za 
raz przy wejściu obrzucił żonę sto- 
kiem  najordynarniejszych wyra- 
zów, a potem 

bez powodu zaczął ją bić. 

Nieszczęśliwa kobieta zaczęła 
wzywać pomocy. 

W-tej chwili rozległo się puka- 


po poł) mężczyźni urodzeni: wro] " 
ku 1909, zamieszkali na terenie 
I-go komisarjatu, których nazwi- 


nie. To-powracał Keller. Lange 
nie otworzył drzwi, natomiast o: 
świadczył szwagrowi, że 


wę jęczeć U. 


Szpony prostytucji 
grożą młodym dziewczę: 
tom wiejskim 


Wobec nadmiernego napły- 


wu do większych miast dziew- Ą 
cząt wiejskich, poszukujących | 


pracy w charakterze służby do- 
mowej, oraz częstych wypad- 
ków popadania ich w prostytu: 


cję w razie nieznalezienia pracy | gi 


— ministerstwo spraw wewnę- 


trznych wydało w tej sprawie b 
okólnik do wojewodów. Okól- | 8 
wojewodom  podję- |% 


nik zaleca 
cie za pośrednictwem podle- 
głych mu organów akcji uświa- 
domienia ludności wiejskiej, w 
szczególności zaś młodych 
dziewcząt o niebezpieczeństwie 
masowego napływu do miast, 
gdzie młodym dziewczętom w 
razie nieznalezienia pracy: gro- 
żą szpony prostytucji. 
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Diicerskiego 


Zarząd ogniska 


ska, że w dniu 12 października r. b. 
po gruntownym remoncie 
ctwarty nowy lokal ogriska przy 
ul. Zielonej 20. Istniejąca przy 
Ognisku restauracja wydaje smacz 
ne i zdrowe Śniadania, obiady i ko- 
latje po cenach b. przystępnych. 
Bufet dobrze zaopatrzony. 

Dia osób niebędących członkami 
ogniska wejśoje dozwolone po u- 
przedniem wprowadzeniu ae 2 
członków (oficerów), 


TETUSTEW CE "ZĘ UEŻEZĘ 
i 


oficerskiego w | W9% 
Łodzi zawiadamia. członków  ogni- | 4 


został | PF 


w szłagierowej, arcypikantnej komediji 


DAN RELLY w HAREMIE 


Wkrótce kino „PALACE“ 


Dziś i dał 
następnych! 

Superiilm* produkcji 
europejskiej 


eR | „BE D'Amor 


Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej ko- 
chanki Ludwika XV, oraz krwawych rządów w Rosji szaleńca 
na tronie, Piotra Il. 


W rolach głównych: 


"Liana Haid, jako Markiz D'Eon. Hr. Agnes 
Esterhazy, jako M-mo D'Amour. Fritz Kortner, 
jako Car: Piotr IM. 


aniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
Ly dyr. A. Czudnowskiego, — Początek przedst. o g. 4 pp. 
A sob. i niedz. o g. 12 w pol., ostatniego o g. 10 w. — Ceny 
miejsc popularne, na I-szy seans od 1.— Zł, w sob. i niedz, 
od 12—3 pp. wszystkie miejsca pa 1— Zł. 


"wwa 


IWANEM 


ARE FRANKA BORZAGE'A, twórcy „7 nieba“ 
3h gwiazdą Tosca, kusząco-piękną 


MARY DUNCAN 
CHARLESEM FARRELEM 


jest najpiękniejszym i zarazem najwięcej frapującym two- 
rem współczesnej: sztuki filmowej. N 


jeśli wejdzie do mieszkania to 
go zabije, 
Keller Lie przeraził 


się tych 


A gróźb, wyważył drzwi i wpadł do 


pokoju z nożem w ręku. 

Lange jak oszalały rzucił się na 
szwagra usiłując wyrwać mu nóż 
z ręki. 

Zawrzała straszna wałka, 
w trakcie której Keller zadał Lan- 


j gemu kilka ciosów nożem w piers! 
i szyję, 


Po dokonaniu tego czynu Keller 


udał się do komisarjatu i zameldo 


wał o tem , 
iż zabił szwagra. 

Kellera aresztowano, Laugęga 
zaś wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł w stanie beznadziejnym 
do szpitala św. Józefa, gdrie wal- 
czy ze śmiercią. 


LINOWEM 


bliższa premjera 


„LUNY“ 


Kr. 251 


Akademia 
ku czgi FulaSkiEgo 


w teatrze miejskim 


W dniu t0 b. m. o godzinie 12-ej 
w poludnie staraniem dyrekcji te- 
atrii miejskiego odbyła się uroczy- 
sta akademja dla uczczenia 150- 
letniej rocznicy zgonu Kazimierza 
Pu!askiego. 

Na akademię przybyfńi przedsta- 
wieele władz państwowych, samo 
rządawych i wojskowych, oraz re- 
prezenianci organizacji _społecz- 
nych. Szczególnie liczna była na a- 
kademji młodzież szkolna, wejsko 
i policja. 

Akademię rozpoczęto odegra- 
niem hymnu narodowego przez or- 
kiestre 31 p. p., poczem  przemó- 
wienie okoliczntściowe wygłosił 
porucznik Zaborowski, podkreśla- 
jąc zasługi Pułaskiego dla armji 
polskiej. 

Historyczne walory działalności 
Pulaskiego naszkicował w krót+ 
kiej przemowie prof. Lorenc, 

W części artystycznej artyści 
teatru miejskiego p. Niedźwiedzka 
oraz p. Krzemieński zarecytowali 
kilka utworów. Akademię uzupeł- 
niono programem koncertowym, 
na który złożyły się produkcje chó 
ru im. Moniuszki pod batutą dyr. 
Stefana Kotkowskiego. 

* 

Staraniem wydziału oświaty i kul 
tury odbyła się w niedzielę, dnia 
13 b. m. w sali miejskiego kine- 
matografu oświatowego uroczysta 
akademja ku uczczeniu bohater- 
„skiej pamieci gen. Kazimierza Pu- 
taskiego. 

Na program akademji, w której 
uczestńiczyły tłumy publiczności, 
złożyły się: okolicznościowe prelek 
cje oras produkcje wdkalno-mu- 
pm. 

U TBATR MIEJSKI 
| Dá dła swiąaków robotniczych 
„Rywale”, 

Dziś początek o godz. 7,80 wiecz. 

Wobec niebywałego powodzenia 
„Rywale“ — we środe, czwartek i 
piątek. Początek o godz. 8,30 w. 

We ozwartek o godz. 4 przedsta- 
wienie szkolne „Wesele Figara“. 

„Wielki kram* z udziałem Juno 
szy Stępowskiego, Stanisławy Ma- 
zarek, Ewy  Kuniny å całego 
zespołu „Teatru Premjer* już 
wkrótce grany będzie w teatrze 
miejskim w Łodzi. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, wtorek i dni następnych 
głośna sztuką Leonarda Francka 
„Karol į Anra“ z Makarczyk - Wa- 
silewską, Z. Marcinowską, L. Ma- 
dalińskim i L. Zbuckim w rolach 
głównych. Od wtorku rolę Anny 
dubluje p. B. Bronowska, 
TEATR POPULARNY 
Dziś, wtorek i dni następnych 


dalszym ciągu arcywesołą amery- 
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kańska komedja L. Johnsona „Fe- 
nomenalna umowa“. 

W środę o godz. 4 po poł. baśń 
dramatyczna Słowackiego , „Balła- 
Gyna* dla młodzieży szkolnej. 

W przygotowaniu arcydzieło E. 
Rostanda, romantyczna komedia 
„Cyrano de Bergerac*. Reżyseruje 
nowo pozyskany wybitny aktor 
reżyser Janusz Strachecki. Po osta 
tnich tryumfach, jakie artysta ten 
odniósł w Warszawie, kreując rolę 
w sztuce Kalkowskiej „Jakubow- 
ski“, przybył on na stałą kilkumie- 
sięczną współpracę w teatrze ka- 
meralrzym i popularnym. 


TEATR POPULARNY W ZDUŃ- 
KIEJ WOLI. 

W czwartek, 17 b. m. teatr pov- 
pularny daje drugie przedstawienie 
w Zduńskiej Woli. Odegrana bę- 
dzie w premjerowej obsadzie baśń 
dramatyczna Juljusza Słowackiego 
„Balladyna“. 


KONCERT VASA PRIHODA 

Jak było do przewidzenia przy- 
jazd do Łodzi fenomenalnego 
skrzypka, Vasa Frihody, zelektry- 
zował naszą publiczność; większość 
biletów została rozchwytana. I nie 
dziwnego, gdyż sławny ten artysta 
potrafi 'tak oczarować ktuchaczy, 
że pozostawia na czas dłuższy gle- 


'bokie i niezatarte wrażenie. W pro- 


15.4. — OS PORANNY — 19528. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Goldmarka i wiele innych utworów 
literatury skrzypcowej. Początek 
koncertu o zodz. 9-ej wieczorem. 


DZISIEJSZY KONCERT ALFRE- 
DA HOEHNA. 

Dziś, we wtorek o godz. 8,30 
wieczorem odbędzie się 5-y koncert 
mistrzowski, na którym wystąpi 
pianista świapowej (sławy, Alfred 
Hoehn. Prasa zagraniczna zalicza 
go do pierwszorzędnych artystów, 
a publiczność we wszystkich mia- 
stach, gdzie tylko występug, 
przyjmuje go entuzjastycznie. 


JUTRZEJSZY POŻEGNALNY WY 
STĘP BRACHA ZFIRY. 

Jutro, t. j. w środę, odbędzie się 
w sali filharmonii pożegnalny kon- 
cert słynnej jemenitki palestyń- 
skiej, Bracha Zfiry, którą publicz- 
pość tak owacyjnie przyjęła na 
pierwszym koncercie. Program jū- 
trzejszego wieczoru pieśri egzo- 
tycznych jest zmieniony i artystka 
wystąpi w efektownych wschod- 
nich Kkostjumach. Prasa podkreśla 
jej talent i wyraża się o niej z wiel 
kiem uznaniem. Muzykę opracował 
mlody palestyński kompozytor 
Nachum Nardi, który również bę- 
dzie jej akompanjował. Bracha Zfi- 
ra śpewać będzie pieśni w języ- 
kach hebrajskim. tureckim, hisz- 


gramie: Sonata _ Krentzerowska | pańskim i innych, Bilety sprzedaje 
Beethovena, koncert skrzypsowy | kasa filharmonii. 

"rr 
| AA WA” "PA WK 


Humor padtankzag 


Zapoznana reklama samolotowa 


— Spójrz, Jonatanie, ten młody lotnik strasznie dużo pal'! 


an arnee e m > 


(„„Humor'st*) 


Cyrk m Irae Cyrk 


Staniewskich 77'$ 
Wieśki 


nagram atrakcji świetowya,. 


Licytacja zbiorów 


sztuki dr. Simona 


Przed paru miesiącami popełnił 
tów materjalnych wielki zbieracz sztuki w Berlinie, dr. 


mon. Obecnie odbywa. się licytacja 


pierwszym dniu otrzymano z licytac 
„Maria z dz 


pa na naszej. ilustracji 
sprzedana została za sume 150,000 


| inz 


Co usżyszymy d 


WARSZAWA, 1395 m, 

12.05 Radjowy poranek szkolny: 
a) P. Jan'na' Zawisza - Krasucka 
opowie „Jak Miś, Ryś i Bryś wy- 
jeżdżali na wakacje“, 

15.20 „O kierunek w wychowa- 
niu fizycznem kobiet“ 
| Praźmow 


— p. W. 
vska. 
16.15 „Kącik artystyczny L. S. 
G.“ Występ p. Stefci Górskiej, art. 
teatru „Qui pro quo“, 

16.25 Muzyka. gramofonowa. 

17.15 Koncert popularny 
dyr. Józefa  Ozimińkiego, 
Czekotowska (sopran) i prof. 
wik Urstein (akomp.), 

18.45 Komunikat tow. 
do hodowli koni w Polsce. 

19.20 Transmisja z teatru pol- 
skiego w Katowicach: „Legenda 
Pałtyku* — opera w 3-ch aktach 
Feliksa Nowowiejskiego. 

POZNAŃ, (334.8), 

7.00. Gómnastyka poranna. 

18.50 Nadprogram wyk. 51 7ści 
tearu Nowego pod kier. reż. p. 
Chmurkowskiego, oraz komurik 


pod 
Marja 
Lud- 


zachęty 


okazyjne. 

28.15 Muzyka taneczna z kawiar 
ni „Esplanada“, 

WILNO, (385). 

12.05 Poranek muzyki 
nej. 


popular- 


z 


RADJO ZAGRANICZNE 
Berlin (418) 
20.50 .Kwartety 
Haydna G-dur, Tocha op. 24 nr. 
i Ravela F-dur. 

Langenberg (473). 

21.00 Utwory Bacha (Motety na 
chór i organy, Koncert brandenbur 
ski nr. 2,.Kantata. na solowe głosy, 


smyczkowe: 
3 


we wtorek, 15 RPA chór, cembalo i organy). 
o godz. 8.30 wiecz. 


Monachium (538). 
20.30 Utwory Hindemitha (Kon- 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy | raz w KAJA 


harry biedike 


Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta od godz. 1-ej 
Ceny wszystkich miejse prócz lóż, w niedziele, soboty i święta od godz. 


Orkiestra pod dyr. R. Kantora. 


DISE DUNE TARANI 


Księżni 


samobójstwo z powodu kłopo- 
Edward Si- 
jego zbiorów, przyczem już w 


ji 2 i pół miljona marek. Widocz- 
ieckiem* dłuta Riccio z Padwy, 
marek, 


ZE TWOKO CIA rsi 


ziś prz- radjo? 


cert na organy i orkiestrę. Koncerti 
na fortepian, Koncert na altówkę). 
Stuttgart (360). 


20.00 Kwartety smyczkowe: Sau 
berta D-moll  iMozartą C-dur. 

Fsiyż (1425). 

21,35 Operetka Lecocqa -Serer 


i ręka”, 

Koszyce (293). 

20.00 Sonaty skrzypcowe: Beetho 
vena op. 47 į Francka A-dur, 

Praga (487). 

21.00 Kwartety smyczkowe 
ka i Smetany. 


Jita- 


Gzy i gdzie kodzianie 
powinni grać na bo- 
tercji Państwowe, ? 


Słychać niekiedy głosy niedo- 
świadczonych ludzi, którzy nie*wie 
rząc w lepsze jutro mówią, że nie 
warto grać na loterii, My, Łodzia 
nie, przynajmniej w.emy, ile w tem 
jest niedorzeczności. Któż bowieni 
z nas nie wia o tem, że w mieście 
naszem padły już tak'e kolosalne 
sumy, jak premie zł. 415.000, 
«05.000, 285.000, wygrane po zl. 
75.000, 50.000 i t. d. Co prawda w 
tem ciągrieniu premja zł. 405.000 
ominęła nasze miasto — padla ona, 
niestety, 
nadal byliśmy śwsadkaini wielkie- 
go szczęścia kolektury naszej Š 
Jatka w Łodzi, która, jak zwykle, 


w Warszawie—to jednak 


i tym razem obfitowała w wiele 
wygranych. 
A zatem my, Łodzianie, trzymaj- 


my się naszej szczęśLwej kolektn: 
ry 8. Jatka w Łodzi i śpieszmy na- 
hyć Jej szczęśliwe losy do 1-cj kl. 
20-tej Lot. 


Państwowe?*. 6311 


w ostatniej swej najpiękniejszej kreacji i najulubieńszej swej roli 
w róli porucznika w pięknej arcyszampańsko-wysta wione | kom. pt. 


czka-Lyriówica 


(Księżniczka Olga) 


12-ej do 3-ej 1 zł. 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 


Wielka uczta dla 


młodzieży i dorosłych 


Wuite „Czary Ukróite 


Ł.K.S.— Pogoń 


W czasie meczu, który odbył się 
w niedzielę ubiegłą we Lwowie 
między zespołami Pogoni i ŁKS. z 
Łodzi został w drugiej części me- 
czu kopnięty doskonały napastnik 
PogoLi Prass, który został natych- 
miast zniesiony z boiska į jak się 
później okazało posiada pękniętą 
kostkę w nodze. Prass już w b. r. 
nie. będzie więcej występował w 
barwach Pogoni, wskutek czego 
"diużyna lwowska zostaje znacznie 
osłabiona. 


Poznań skończył sezon 
meczów ligowych 


W Poznaniu odbył się ubiegłej 
n edzieli ostatni mecz ligowy w bie 
żącym sezonie. Wartą posiada -je- 
szcze do rozegrania kilka spot- 
kań, lecz nie na własnem boisku. 
Stosunkowo wcześnie skończą się 
również rozgrywki we Lwowie, naj 
później w Łodzi i w Warszawie. 


ZIBÓROCZONWE MisiEZEM 
kiasy È 


Powstaly zaledwie przed ro- 
kiem zespół piłkarski Zjednoczo- 
ne przy Zakładach Przemysłowych 
Scheiblera 


jak wiadomo w duiu onegdajszym 


i Grohmana, uzyskał 
wynik remisowy z drużyną Słowac 
kiego, wobec zego ma zapewnioną 
promocję do klasy B, Zjednoczone 
składa się z byłych graczy GMS. 


Nowe wiauze dakcahu 


Unegdaj odbyło się w lokalu klu 
bowym Hakoahu, dokończenie wal 
nego zebrania. Wybrano nowe wła 
dze klubowe, różniące się znacznie 
od dotychczasowych. 

Prezesem został po raz dz esiąty 
z izędu p. Dr. Krausz. Inne manda 
ty podzielono Lastępująco: 

Szulzinger — wiceprezes 

Walach L. — sekretarz 1. 

Cygler — sekretarz IL. 

Wałach A, — skarbnik, 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
powierzono nadal p. prezesowi dr. 
Krauszow . 


Wiieisókn mistrzem 
Bar Kochay 

W dniu onegdajszym odbył się 

ra szosie warszawskiej bieg kolar- 

ski o tytuł mistrza szosowego Bar 

Kochby, zakończony pewnem zwy 

cięstwem Witelsohna, który ubie- 


głego tygodnia w  czase' mi. 
strzóstw torowych klubu zajął dru- 


gie miejsce za, Rechtmanem. 


Zawody bokserskie 
Sokół - Reprezenta- 


cja Łodzi 
W radchodzącą sobotę odbędą 
się w Łodzi zawody bokserskie 


między reprezentacją Łodzi a dru 
żyną Sokoła, składającą się jak 
wiadomo z doskonałych bokserów. 
Sokół wystąpi w następującym 
składzie: waga musza: Rydzyń- 
Małoszczyk, 


ski, w. kogucia: w. 


piórkowa: Klimeznk, w. lekka; 


Seweryniak, w. póiśrednia: Trzo- 
nek, w. średnia: Kamiński, w. pół 


więżka: Kempa 


RTOW 


Znów wyrządzóno krzywdę 6.T.8.[I. 


Bezmyślne tracenie terminów spowoduje znaczne opóźnienie 
finału mistrzostw o wejście do ligi 


Już po raz wtóry zdarza się wy 
padek iż wyznaczane zawody o 
wejście do lig, w których miała 
brać udział drużyna ŁTSG. zosta- 
ły odwołane. Po raz pierwszy ma 
to do zawdzięczenia mistrz Łodzi 
wyłącznie tylko szanownemu Ł Z. 
0. P. N., tak wybitnie pracujące- 
mu dla „dobra“ sportu, ponieważ 
kacykom tym zachciało się roze- 
grać zawody międzymiastowe z 


Krakowem, a obawa konkurencji. 


dodała im bodźca do podjęcia sta- 
rań w Warszawie, by mecz ŁTSG. 
cdwołano. 


„Niestety starania te uwieńczona 
Zostały pomyślnym wynikiem. P. 
Z. P. N. dał na to swą aprobatę i... 
ŁTSG. nieprodukcyjnie straciło ter 
min. Tak przedstawia się mniej 
więcej „twórcza* praca LZOPN. 
przynoszącą w konsekwencji tylko 
szkodę jego członkom. 


Mało tego. Upływa tydzień; Ł. T. 
S. G. kapitulując przed „władzą 


szykuje się do rozegrania rewanżo 
wych zawodów z Marymontem w 
Warszawie, aż tu nagle w prżed- 
dzień wyjazdu nadchodzi wiado- 
mość iż zawody te zostały odwoła 
ne i że decyzię tę wydał PZPN. 
Nie wiemy, jakie powody skłoniły 
zarząd PZPN. do wydania tak 
skandalicznej decyzji i wiedzieć 
nie chcemy, bowiem jakieby nie 
były nis zdołają nawet w znikomej 
części usprawiedliwić jej. Fakt iż 
LTSG, z winy władz piłkarskich 
w pierwszym wypadku łódzkich, 
w drugim PZPN., straciło dwa dro 
gocenne terminy pozostaje faktem 
niezbitym. Zapytujemy kto pokry- 
je finansową stratę klubu, kto 
zwróci mistrzowi Łodzi dwa termi- 
ny, które zostałyby napewno umie 
jętnie wykorzystane, 

Bezprawie to winno raz naresz- 
cie znaleźć należną odprawę. Po 
co te kpiny z maluczkich poco pod 
kreślać z patosem, jak to miało 
miejsce przy ukłądaniu kalendarzy 


ka rozgrywek o wejście do ligi, że 
żadne zmiany nie są dopuszczalne, 
poco ta maskarada? 


Taką strata terminów doprowa- 
dzi do tego, że rozgrywki między- 
grupowe nie zostaną w tym roku 
zakończone. Ze spotkań półfinało- 
wych pozostały mistrzowi Łodzi do 
rozegrariia jeszcze trzy rewanże, a 
więc ostatni mecz wypadnie w dniu 
8 listopada. W połowie listopada 
przypadnie inauguracja spotkań ti- 
nałowych, a tych będzie aż sześć, 
tak że w najlepszym wypadku roz- 
grywki zakończone zostaną na 
święta Bożego Narodzenia, A ileż 
wypadków niezdatności boiska do 
gry o mistrzostwo może mieć miej- 
sce, jak ujemnie wpłynie mroźna 
aura na frekwercję publiczności? 

Tak więc, dzięki ludziom mają- 
cym „dobro* sportu na względzie 
prawdopodobnie gdzieś w Sylwe- 
stra dowiemy się, która z drużyn 
A-klasowych zawiita do ligi. 


CE ATZ ZF OTOZAC CO POW ART OIT WI L A, TAI FRSKIWERAYNHE EEA 


Samolot rakietowy 


na którym Fritz Oppel wykonał lot długości 2 i pół kilometra z szyb kością 150 kim. na godzinę. 


ŁÓDŹ 


15 października 1929 r, 


Dziesięciobój 
mistrzostwo 


okręgu łódzkiego 


Zarząd ŁOZLA., wykazujący w 
r. b. niezwykłą ruchliwość organi- 
zuje w najbliższą niedzielę mimo 
spóźnionej pory, dziesięciobój © mi 
strzostwo okręgu, 

Dziesięciobój odbędzie się w 80- 
botę i niedzielę na boisku ,Krusz- 
ender* w Pabjanicach, a organiza- 
cją jego zajmują się z ramienie 
związku gospodarze boiska, 

W skład dziesięcioboju wchodzą 
następujące konkurencje: bieg 100 
mtr., skok w dal, rzut kulą, skok 
w zwyż, bieg 400 mtr., bieg 110 
mtr. przez płotki, rzut dyskiem, 
skok o tyczce, rzut oszczepem, 
bieg 1500 mtr. 

Pierwsze pięć konkurenoji odbę- 
dzie się w sobotę reszta zaś w ufe- 
dzielę przed południem. 


Wspaniały rozwój 


gier sportowych w Łodzi 

Prasa stoleczna z uznaniem pod- 
kreśla wspaniały rozwój gier spor- 
towych w Łodzi i zdobycie przez 
Łódź dwuch tytułów mistrza Pol- 
ski w hazenie (ŁKS) i w siatkówce 
męskiej (YMOA.). 


Czechosłowacja” 
Węgry 2:1 (1:1) 


Onegdaj odbył się w Bratysławie 
ostatni mecz z serji rozgrywek o 
puhar środkowej Europy, rozegra- 
ny między amatorskiemi reprezen- 
teójami Qzech 1 Węgier. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem czechów 
w stosunku 2:1 (Ml:) tak, że Oze- 
chosłowacja zajęła trzecie miejsce 


za Polską g Austria, a przed wo- 
grami 


Lekarz-dontysta 


E. SZACKA 


i przeprowadziła się 
na ul. Cogielnianą 50. 
Telef. 73-97 


przyjmuje od 3—7 wiecz. 6117 


Niedbalstwo władz sportowych 


Kto pokryje koszty 


przejazdu sędziego 


p. Niedźwirskiego 


Jak wiadomo na mecz Turyści| są tajemnicą urzędową, a zatem 
— Garbarnia wyznaczony został w | klub Turystów wiedzieć o zawiesza 


roli arbitra p. dr. Niedźwirski, lecz 
na skutek niestawienia się tegoż 
zawody poprowadził miejscowy ar- 
biter p. Israel, wybrany drogą loso 
wania. Obecnie dowiadujemy się, 
że kpt, Niedźwirski nie został po- 
wiadomiony o przesunięciu termi- 
nu meczu r godz. 12 w południe 
i zgłosił się po ukończonych zawo- 
dath w chwili gdy publiczność o- 
puszczała boisko, 

Dodać należy iż przesunięcie ter 
minu dokonaia liga na prośbę Tu- 
rystów, którzy ze swej strony za- 
wiadomili o tej decyzji Garbarnię 
oraz prosili ligę o zawiadomienie 
rzeczonego sędziego. Kto więc bę 
dzie pokrywał djety i kosztowny 
przejazd ze Lwowa wyjaśnią mię- 
dzy sobą Liga į PKS. 

Co się tyczy wzmianki jednego 
z pism łódzkich o możliwości nka- 
rania Turystów za to, iż ze swej 
strony wysunęli na sędziego kan- 
dydaturę p. Israela jest ona nie- 
zgodna z prawdą, gdyż sprawy dy 
scyplinarne p. p. s'dziów otoczone 


niu p. Israela nje mógł. Całkowi- 
tą winę w tym wypadku może po- 
rieść tyłko p. Israel, jeśli faktycz- 
nie w czynnościach sędziego byl 
zawieszony i jeśli przepisy OKS. 
w tym czasokresie zabraniają mu 
sprawowania funkcji nawet z wy- 
boru przysługującego kapitanowi 
drużyny. 


Ł. T. S. G. -- Legia 


Decydujący mecz półfinałowy 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 
1i-ej przed południem odbędzie 
się na boisku WKS. decydujące 
spotkanie w grupie łódzko-poziań 
skiej o wejście do extra-klasy. 
Zmierzy się mianowicie drużyna 
ŁTSG. ze swym najgroźniejszym 
konkurentem, drużyną Legji z Po 
znania. Jak wiadomo w pierwszem 
spotkaniu drużyna poznańska ule- 


Duży Plac 


narożny, 32 x 45 metry, Przy zbiegu 
ulic Małachowskiego i Konstytu- 
cyjnej (tuż przy Parku 3-go Maja) 
natychmiast do sprzedania za ce- 
nę przystępną. Wiadomość: Kiliń- 
skiego 14, Hilleman. 6510—3 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Specjalista chorób skórnych, we- 


nerycznych, moczopiciowych. 
8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


MOCOGOCOGOCCDGOGOICDOGO 


7 


6132—6 


DR. 


S. Mandelsowa 


TEL. 22-02 


powróciła. 


Poszukuje 


się fronfowigo mieszkania sinne- 
eznzgo, składającego się 2 Mzfz: 
rech lub pigeiu pokojów w wsze!- 
kiemi nawoczesnemi wygodarni. 

Oferty do „Reklamy Polskiej”, 
Piotrkowska 101, w podwórzu na | 
lewo, pod: „Dobre Mieszkanie”. 


| AARAAKAKAEKI 
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gla łodzianom w stosunku B:1, je- 
gli więc ŁTSG. zwycięży i w nie 
dzielę zdobędzie. bezapelacyjnie mi 
Strzostwo swojej grupy. Oprócz te- 
go spotkania odbędą się w niedzie- 
lę następujące spotkania o wejście 
do ligi: Polonia — Marymont, Na- 
przód — Podgórze i Ognisko — 
s2 P. p- 

CERERE EEEIEE T ERE EES 


Hield Ainemalonzal Ożglalogy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 15. X. do 21. X. 1920 r. 
DLA DOROSŁYCH! 


— | — 


DLA MŁODZIEŻY: 


BURZA 


nad Azją 
(COOMER CLINGIS-CHANA 


, Początek seansów dla doros**" 


godz. 18,45 i 21, w soboty | w} 
nfedziele 16,03%, US 13) | 
Początek seansów c] młedziety, 


og. 15-ej i 17.—, w 30Voły | nie © 
dziele 6 13 : |!.- RI? 


mezo. 


gh aid 


OD 
15 EL 1929r. 


GŁOS HANDLO 
== Skarby morza Martwego 


„SŁUS PUTNEY” 


ŁODŹ 
15 października 1929r. 


Przedłużenia 
nadzorów 


CH 
firm łódzkich 


w Łodzi wniósł do sądu okręgowe- 


eksploatuje grupa finansowa inż. Nowomieiskiego Pełnomocnik firmy Owsiej Goldin 


Bogactwa morza Martwego, 
własność Palestyny i Fransjor- 
danji, nie są oddawna żadną 
tajemnicą więcej, a obSzerne ba 
dania przeprowadzone przez 
najrozmaitszych uczonych, ehe 
mików į przemysłowców stwier | 
dziły, że woda zawiera 4 pod- 
stawowe sole w tonnach: 

1. Zwyczajna sól kuchenna— 
11 miljardów 800 miljonów. 

2. Chlorek potasu — 2 mi- 
ljardy. 

3. Chlorek 
miłjardy. 

4. Brom — 839 miljonów. 


Wartość soli potasowej we- 
dług dzisiejszych cen rynko- 
wych wynosi około 90 miljar- 
dów złotych, czyli przewyższa 
6,8 razy majątek narodowy | 
Polski. Oprócz tego woda za- 
wiera 81 miljardów tonn siar- 
czanu wapnia j 6 miljardów | 
tonn chlorku wapnia, które to 
jednak sole przedstawiają nara- 
zie mniejszą wartość, 

Eksploatacja tych soli adhy- 
wą się przy pomocy ciepła sło- 
necznego w specjalnie skonstru 
owanych basenach, dokąd się 
doprowadza 
ską, gdyż parowanie wody jest 
tam o 2 i pół razy wększe, a- 


magnezji — 22 


sól kuchenną, 
chlorek potasu, chlorek magne- 
zji, sztuczny £ naturalny karna- 
lit (połączenie chlorku potasu 

z chlorkiem magnezji i stano- 
wi doskonały nawóz potasowy), 

oraz bromek magnezji. Elemen- 


nad morzem Martwem drogą 
elektrolityczną, 


Koszta produkcji chlorku 
magnezji i bromu wynoszą za- 


jledwie połowę obecnych kosz- 


tów eksploatacji soli stassfurc- 
kich i pokładów amerykań- 
skich, które są dotychczas naj- 
ważniejszem Źródłem _ świato 
wej produkcji bromu. Potasu | 
kalifornijskiego nie można wy- 
krystalizować ciepłem słonecz- 
nem, gdyż solanka tamtejsza 
zawiera boraks į małe tylko 113- 
ści chlorku magnezy, wskutek 
czego już zgóry skapitniować 
musi przed potasem aiestyń- 
skim. 


Kwestja transportowa stano- 
wiła dość wielką trudne ść 
| nie mogło kyć mowy 3 przesyła 
niu produktów autarni riężaro- 
wemi do Jerozolimy a slem- 
tąd koleją do portu jak tu s'ẹ 
dotychzas prs:  lrobusen 
przedsębi>rców prak*vkowało. 
Projekt rządowy przewiduje 
wybudowanie przez nabywcę 
koncesji lekkiej i taniej kolejki | 
od morza Martwego aż do Bej-| 
żamu, leżącego na linji kolejo- 


słoną wodę mor-|wej Hajfa — Damaszek, a od- 
od morza 
i 60 klm. od morza 
niżeli nad morzem Śródziem- | Śródziemnego. Dzięki temu po- 
nem, przyczem uzyskuje się w | | łączeniu zostaną koszta trans- 
postaci soli wykrystalizowanej: portowe znacznie zredukowane, 
czysty 90 proc. | przyczem naturalnie i produk- 


dalonego o 84,5 km. 
Martwego 


cja będzie stale wzrastać. 
Do brytyjskiego urzędu kolo- 
njalnego, który występował w 
imienin rządu palestyńskiego 
„transjordańskiego, 
dnia 31 października 


e TZA 


c} RE SZA JR RA 
ŚR z AANS TEA My 


zę. 


ESEA 


Z 


sdyż' 


eksploatację morza Martwego 
następujące grupy: 

1. Grupa francuska, która po 
siada koncesję od rządu turec- 
kiego z r. 1913 na eksploatację 
bromu z morza Martwego. Rząd 
brytyjski, jako włążza mandato 
wa, koncesję turecką unieważ- 
nił, mimo, że rząd francuski 

stale o tę koncesję się ubiegał. 

2. Grupa żydowsko - angiel- 
ska z inż. Nowomiejskim i majo 
rem  Tullochem, inżynierem 
szkockim, na czele. Nowomiej- 
ski projektuje w początkach 
próbną instalację z produkcją 
50.000 — 100.000 tonn rocznie. 
W miarę wzrostu rentowności 
pójdzie i produkcja w górę. 


Grupa ta oddaje jedną czwartą | 
rządowi pa- | gnąć po 8 latach 
lestyńskiemu i transjordańskie- | 50.000 tonn rocznie. 


czystego dochodu 


|mu, a jedną czwarta Jewish A- 
| gencv. 


j tału. Po upływie krótkiego okre 


go podania o dalsze odroczenie wy 
plat tej firmie. Sąd przychylił się 
do podania i udzielił firmie Owsiej 
Goldin odroczenia wypłat na dal- 
sze trzy miesiące poczynając od 
dria 9 b. m. 
+ 


su eksploatacyjnego 
dzenie przypadioby 
rzadom. 

Już w kw 'stnin 1927 r. wielki 
komisarz Palestyny oświadczył, 
że w zasadzie koncesję przy- 
dzieli się Nowomiejskiemu U PO) aka eretan ia doj «sądu 2, EŻE- 
najrozmaitszych pertral tecjarh | Pa Pee, Ie ape 
dyskusjach w cbydwuch izbach 
parlamentu angielskiego, pod | że trzy miesiące. 
pisana została dnia 23 maja te | 
go roku umowa miedzy rządem 
angielskim a inż., Nowomiej. 
skim į majorem Tulłochem. Gru 
pa żydowsko - aqg:elska otrzy- 
mała koncesję na 75 lat į zobn- 
, wiązała się w ciągu roku zł: ód nhs 4 
AOR Faai „ox Slay do Bora Ge Uteje 
rzystwa antów |, otla- z 
7 prodnukcię wienia zapas towaru dotąd nie zo- 
stał nadesłany. Sąd przychylił się 
Go podania pełn. firmy i przedłużył 
ej termin odroczenia wypłat na 


całe urzą 
asrmo sbu 


* » 


Firma „Przemysł Jedwabny Sp. 


Rozwój przedsiębiorstwa jest 
zdrowy i sanacja znależć winna 
swój koniec w ciągu najbliższych 
tygodni. W ciągu trwanią odrocze 
nia wypłat spłacono zł. 636,415,30 
gr. Całokształt operacji sanacyjnej 


Na czele dyrckcj fewarzv. 
stwa stanął The Earlof Litton, 


j.e 


3. Grupa angielska z chemicz- | jako członkowie dyrekci figu |dalsze trzy miesiące poczynając od 


ką dr. Homer na czele. 
|ta projektuje również próbną 
i instalację, ale już na większą 
skalę i obowiązuje się pokryć 
całe zapotrzebowanie światowe 
jw sole potasowe, odliczając pro 
dukcje niemiecką. Połowę czy- 


stego dochodu oddaje obu rzą- mają, stanowić większość w dv- 
dom, właścicielom morza Mar: | rekcji, 


twego, 


produkcję do tego stopnia, aże- 
by pokryć całą konsurucję świa 
tową w sole potasuwe, magne- / 
zji i bromu, przyczem cały, 
zysk przypadnie obu rządum 


złożyły | po odtrąceniu dla towarzystwa prace 
1925 r. odpowiednich dywidend i suin na nowo podjęte. 
tarny brom otrzymywać ma się| prośbę o uzyskanie koncesji na na amortyzację włożonego kapi: 


ECA 


RADCA ZES 
PAR 


A 
Ry A PaaS 


cA 


wi 
SPA 


taii pléniáżiy 


Geduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
DEWIZY 

Belgja 124.48.50 

Holandja 358.92 

Londyn 48.41 

Nowy Jork 8.00 

Paryż 84.02% 

Praga 26.39.50 

Śzwajcarja 172.48 

Wiedeń 126.92 

Tendencja dla walut  europej- 
skich mocniejsza, z wyjątkiem de- 
wizy na Wiedeń. Ogólny popyt śre 
dni. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych — 8.8825. Rubel 
złoty — 4.64%. Gram czystego 
złota — 6.9244, W obrotach mię- 
dzybankowych: Berlin — 212./7, 
Nowy Jork — 891.97% (100 dola» 
rów, kabel), 

PAPIERY PROCENTOWE 
T proc. pod. stabikaacyjna 88.35 


4 proc. poż. inwestycyjna 116,00 ,— 67.50 — 67.25 


5 proce. państw. poż. premiowa 


dolarowa 62.00 


5 proc. konwersyjna 40.25 
6 proc. poź. dolarowa 80.25 
10 proc. poź. kolejowa konwer- 


(syna. 47.25 


8 proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj, 
4,00 
A proe. obłig. Banm Gosp. Kraj. 


7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
88,25 

T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
83,25 

8 proe, 
94,00 

T proc, L, Z, Banku Rolnego 

8 proc. L. Z, 
93.25, 

á i pół proe, L. Z. siemskie 47.25 

$ proc. L. Z. m. Warstwy 01.00 


L. Z. Banku Rolnego 


»'omskie dolarowa 


8 proc. L. Z. m. Częstochowy 
2 
AKCJE 

Bank Handlowy 116,00—116,50 

Bank Polski 166.00 

Siła i Światło 117.50 

Firley 51.00 

Węgiel 68.00 

Ostrowieckie serja A I i II em. 
84.00 

Z pożyczek państwowych mô- 
cniejeza 5 proc konwersyjna | 7 
proc. stabilizacyjna. Dla listów 
zastawnych i akoji tendencja nie- 
Jednolita. 


AKUSZERKA 


' powróc?ta 


| przylmułe zamówienia 


SZKOLNA 12 sei] dni ad dnia doręczenia prawo 


4, Grupa amerykańsko - an- cesja Nowomiejskiego, 
gielska z dr. Nostonem na czele, | walczono od szeregu lat. 
którą chce odrazu rozbudować , ploatacja znajdowała się w peł- 
|nym biegu, gdy nastąpiły ubo- 


Grupa rują m. in. Bernerd Flotner, Fe dnia 9 b. m. 


lix M. Warburg, Israel B Bro- 
die i Edward Friedmann. W 
myśl statutów musi przewoduj- 
czący być obywatelem angeb- 
skim, a brytyjscy względnie hrv 
tyjscy i palestyńscy obywatele 


4 è s 


Ponadto ra ostatniej sesji wy- 
działa handlowego rozpatrywano 
podanie pełnomocnika firmy Gros- 
sbardt i Heyman Spadkobiercy o 
przedłużenie odroczenia wypłat 
Jak wynika z tego podania firma 
w ciągu trwanła odroczenia spłaci 
ła 14 tysięcy złotych długów, przy 
czem aktywa powiększyły się o 25 
tys. zł. w otwartym rachunku. 
Świadczy to o wielkiem zaufanin. 
jakiem mimo trwania nadzoru civ- 
szy się netentka. Sąd przychylił 


Tak w zarysach wygląda kon 
o którą 
Eks- 


jlewania godne wypadki w Pale 
| stynie, które zahamowały całe 
życie gospodarcze krału. Obec- 
nie, gdy nastąpiło uspokojenie, 


eksploatacyjne zostały się do podania i odroczył jej wypla 
ty na dalsze trzy miesiące poczyna 
Inż. M. E zac od dnia 9 b. m. 


TE 4 


RUE, 
RJ BSM 


cyl. 


Nz. 


A ALE sra 
SA 8: 


= 
Ea 
SĄ 


Drobnych aaa 


broni nowa ustawa o spółkach akcyjnych 


Zbliżający się rok 1930 jest wać jest ochrona praw drob- 
ostatecznym terminem uzgodnie nych akcjonarjuszy ; zagwaran- 
nia statutów spółek akcyjnych towanie im wpływu na bieg jn- 
z przepisami nowego rozporzą- | teresu spółki akcyjnej, wbrew 
dzenia. dotychczasowym stosunkom, 

Najważniejszą bodaj dysno- |kiedy to posiadacze 51 procent 
zycją ustawową, do której spół- akcji byli samodzielnymi kiero- 
ki akcyjne winny się zastoso- | wnikami spółki. 


Rekursy od nakazów płatniczych 


wnosić można w ciągu 30 dni 


Zgodnie z ustawą urzędy skar] rekursu z wglądem w materjal- 
bowe rozesłać winny do 15-go | ną stronę oszacowania podatko 
października, a więc do dnia | wego. 
dzisiejszego, nakazy płatnicze | Płatnikóm zaś, którzy zezna 
na podatek dochodowy za rok nia nie złożyli przysługuje re- 
1929. |kurs w tym samym czasokresit 

Płatnikom, którzy ziożyłi ze- lecz jedynie od formalnej stro 
znania, przysługuje w ciągi 30| jay orzeczenia, 


Ogloszenie. 


15.X, — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na dostawę większych 


ilości ziemiopłodów, mianowicie: 
1) ziemniaków jadalnych do kopcowania, 
kapusty, 
marchwi (karotki), 
buraków, 
cebuli, 
porów, 
selerów, 
pietruszki. 


Oferty w zamkniętych kopertach uprasza się <składać w Wy- 


dziale Gospodarczym, 
z próbami w terminie 
godzina 12. 


Plac Wolności 14, pokój Nr. 36 wraz 
do dnia 18 października 1929 roku 


6816 


FILHARMONIA 
NIEDZIELA, dnia 20 pażdziernika 


o godz. 12-ej w południe 


| Poranek Taneczny | 


Fenomenalnej 8-io letniej tancerki 


MUSI DAJCHES | 


Uczenicy światowej sławy primabaleriny 
Olgi Preobrażenskiej 


| Nowy program. === Efektowne kostiumy | 


Bilety od 1 zł. do 5 zł. nabywać można w kasie 
Filharmonii. 6825 


«w „MIMDZA 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku, 
dnia 21 października wł. 
Dramat namiętności i obowiązku 


„ZI MILII 


W rolach głównych: 
Greta Garbo i Conrad Nagel. 


Do powyższego obrazu sj „rg chór 
rosyjski, który odśpiewa pieśni rosyjskie. 


Następny program: „Całuję twoją dłoń 
Madame“ w roli gł. Harry Liedtke. 


IASTECA 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


6303— 


. Kuracji odmładzających. 

. Masażu (ogólny i częściowy). 

. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza). 

6. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 

sonvalizacja, galyanofaradyzacja. 


On a LA DI 


Do akt. 
Nr. 2149 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu 22 
października 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi,. przy ul. 
6-go Sierpnia 44 

odbędzie stę 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

Franciszka 

Tomczaka 
i składających się 
z mąki, soli,- ma- 
szyn piekarskich, 
urządzenia skle- 
powego, mebli, 2 
wag i maszyny 

do szycia 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560— 


Łódź, 9.10. 29 r. 
Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1582-29 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
Ry Jan ; 
MOowWSsKI 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.23 październ. 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 47 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
pzkliczowo ru- 
chomości, należą 
cych do 
firmy „Ludwik 
Fiszer” 

i składających się 
z 1000 egzempła- 
rzy książek 
oszacowanych na 
sumę zł. 1500.— 


Łódź, d. 2.10.29 r. 
Komornik: 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś Premiera. 


KRZYŻOWA 


KOBIETY 


Wspaniały 


dramat w 10 aktach. 


W rolach głównych Maly Delschaft 


Harry Lledtke, 


Conrad Veldt 


Werner Krauss 
Następny program: 


„W jarzmie grzechu” 


(„Krew na Morzu“) 
Wzruszający. dramat życiowy w 
10 akt, W rolach głównych: 
Lilian-Hall Davis, Suzy Vernon i in. 


dni powszednie, 


z wyjątkiem 


sobót, początek seansów o godz. 


4-ej, zaś w 


soboty, 


niedziele 


i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz., 10. — 
Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


czyqna'od 8 rano do 9. wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i t 
cje z neurologiem 
| urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniewy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsłelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


sk 
| 


6327 


LECZNICA 


br ję 4 specjalistów 
órnym Rynku 
Piotrkowska 294, l ae $ 
stanku tramw. pabjanickhic 
kół: 10-ej rano dy 7-ej W 
w niedciele i święta do 2-ej po 
Wszystkie specjalności | daty 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 


kwarcowa, elektryzacja, Roen 
szczepienia, analizy (moczu, 
wydzielin itd.) Ope- 


krwi, plwocin, w 


en, 
ału 


racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 


rołogiczna dla chorób 


skórnych 


i wenerycznys 


3 ZŁOTE. 


Dr. 


6302 


med. 


BERLIN 


Choroby kobiece i akuszerja 


Gdańska 72, tel. 24-52 
przyjmuje od 6 do 7-ej oraz 


w „Lecznicy* Piotrkowska 157, 
+ od 5—6 wiecz. 


Do akt. 
Nr. 2055-1929 r, 


J. Rzymowski Ogłoszenie. 


| 
S 


tyki iekarskiej | R. STU PEL 
LJ 
D-ra med. Marji ŁEWINSONOWEJ || Choroby skórne, włosów, wene- 
Cegielniana 6, telef. 43-63. —- ryczne i moczopłcłowe —— 
Godz. przyj. dla pań i panów oni chł 
10—2 i 4—8 - p Owróc 
Haweli ordy fer przyjmuje od 6—9 wiecz. Leczenie 
B M y ć światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco: 
Ran wa). Elektroterapfa. 6641-15 


Dr. med. 


HELLER 


4. Helioterapji (Roentgen, kwacr, Choroby skórne I wahe ryczne 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (bliz- UL. NAWR 2 
ny, żylaki, zniekształcenia, S TELEFON 79- 
nowotwory i t. p.), Prryjmuje do 10 r. i od*£4—8 wieor 
pod kierunkiem chirurga w niedzielę od 11—2 gb południa 
D-ra Z. LEWINSONA Dla rj pos: i go Tak 
ordynującego codz. od godz. 12—2 BO (DOŁ, Gie TiORS 2 
TANASE gong. 12 CENY LECZ 6325 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan 
Rzymowski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wiczn 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 29 październ. 
1929 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy = 

Al. Kościuszki 
odbędzie się =p 
dąż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
„cych do 
Moritza. Pika 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 
plus 585— 


Łódź, d. 30.9.29 r. 
Komornik: 


J. Rzymowski 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wawystkiemi dodetkami wynosi 
Prenumeraia ` v Łodzi a} 5,60, za odnosasnie — 40 groszy r przesyłką pocztową 


w kraju — sł, Kr": zagranicą — sł. 10,— 
Redaktor; Jan Urbach. 


Wydawca: 


„Prasa , 


| 
| 
| 


i 


5756 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych - 
ranicznych łÓi 
ek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
orazmateracy 
sprężynowych 
Patent do 
meblowych łóżek 
podług miary. 
Nabyć można . w 
fabrycznym skła- 
"dzie 6404 


„DOBROPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 
w podwórzu, 

tel. 58-61. 


73 |prowa 


Nr. 251 


Wolne miasto 
Gdańsk. 


Warszawa tel: 157-31. 
Bia 


iain! GNASTNI LETNIEJ 
6357 i fizykalnej terapii 


Dr. 


exa. [BLI FOMSZAŃSKe 


Gimnastyka lecznicza. oddechowa, 
lampa kwarcowa, diathermia, kąpiele 
świetlne. 

101 PIOTRKOWSKA 101 
TEL. 30-76. Autom. 210-76. 


Dr. med. 5326— 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłcelowych 
Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


_ powrócił. 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wieck. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Juljusz Kahane 


Choroby wewnętrzne. 
Specjalista serca 


Radwańska 2 
Przyjmuje od 5 do 7, 


Dr. med. 


J. Sadokierski 


STOMATOLOG 
chirurgja szcz, Jamy ustnej 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 6391 
ul. Piotrkowska 164. — Tel. 27-85. 
z z z YE I W O, 


Doktór 6324— 


Lek.-dent. 


JE CIPIEKRZNICKA 


wznowiła przyjęcia 


| Piisuaskisao za Ws (Wschodnia) 


przyjmuje od 5—8 EE 
w legznicy „Sanitas“ Cegielniana Z9 
od 3 — 5 p. p. 


Dr. med. 


Sí. Murwicz 


Analizy moczu, krwł, plwocin 
i nowotworów 


Wschodnia 76 (róg Narufowicza), 
TEL. 53-30, 6141—3 
Dr. med. 
A. Askenazy 
chor. wewnętrzne i chirurg, 
powrócił 


Zawadzka 30, Gdańska 29 
przyjm. 10—12 i odd 4—6 130 


Dr. Med. 


$. NEUMARK 


Ehor. skórne | weneryczne 
toczenie lampą kwarcowa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8 
Panie od 5—6, 6406 


Dr. med. 6300— 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Przyjmuje od 3—7 pp. 


WOŁKOWYSKI G prjoszenia drobne 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócii. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lam kwarcową) 
Badanie krwi | wydzlelln. 
Pzzyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddsielna poczekalnia. 


Buchalier:: 
korespondent 


samodzielna, szybko orjentująca się 

siła, z dużem doświadczeniem ku- 

pieckiem i bankowem poszukuje 
odpowiednlego stanowiska. 


Przyjmie pracę czasową—bilansową, | maszynach, 
dzenie ksiąg lub sekretarjatu. skiego, 


Referencje pierwszorzędne. 


Łask, zgłoszenia sub „Rutynowany” 


6692-3 ' spektów. 


OJ 


miesiąca i pod gwarancją wyklucza- 
jącą wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
tycznie na samodzielnego buchaltera- 
bilansistę, rzeczozn. z wyższem wy» 
kształceniem i kontrol. syndyk. 
premyal Kończącym świadectwa. 
liższych informacji: 7—9 wieczór. 
Piotrkowska 183. I p. 141—2 


FORD - KARETKA 
z licznikiem okazyjnie do sprzeda- 


nia. Piotrkowska 104 portjer wska- 
139—2 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko: 
respondencyjne profesora Sekułowi- 
cza, Warszawa, Zórawia 42-K. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenogiafji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
towaroznastwa, angiel- 
francuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gamatyki połskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
6214 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt, Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
| atr, 10 szpolt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 z. 
| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 - 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe „dopłata, 


Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkoswka 101. 


